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NASZE ZDROJE 


Pierwsze całoroczne pismo D enn Ceny abonamentu : 


ilustrowane | | | (od 15 maja do 15 wrześ.) 
poświęcone zdrojowiskom, miej- BE e A 06Z0NOWO: 5 K. (Mk), 3 Rs, 9 Fr. 
scom klimatycznym, sanatorjom:, | NSW Całorocznie: (sezon zimowy i letni) 
turystyce i ruchowi przejezdnych, T K. (Mk), 4 ks, 12 Fr. 

jako Uw. Abonament całoroczny liczy się 

Organ Zrzeszenia właścicieli realno- od każdego dowolnie miesiąca naokres 
Ści, lekarzy i PRZENIYSIOWCO Ay 12 miesięcy. Nr. pojedyńczy 40 hal. 
i i jowisk I Od A 
i innych zdrojowisk, wychodzi Ceny ogłoszeń : 


dnia 21 marca 1910 r. pod redakcją 
Dra Juliusza Bandrowskiego K A INA za wsi 
; : robne ogłoszenia (3 wierszowe) po 
2 razy tygodniowo w sezonie od 1 Koronie (płatne przy zamówieniu). 


15 maja do I5 września — i raz na A 
miesiąc w okresie od i5 września Ogłoszenia adresowe (7 wierszowe) 
do I5 maja. po 2 K. (trzykrotnie 5 K. — 10-kr. 15 K). 
— inseraty: ||, str. 6 Kor. — !fg str. 
10 Kor. 1j4 str. 18 Kor. — If str. 
34 Kor. -- 1/, str. 65 Kor.). 

Na okładkach !/,, str. 8 Kor. — !/g str. 
15 Kor. — str. 28 Kor. !;ą str. 50 Kor. 
1/ str. 90 Kor. 

Na tytułowej (1-szej str.).1/,ęstr. 15 Kor. 
ij str. 25 Kor. — V/, str. 45 Kor. — 


Główne Biura Redakcji i Administr. : 
Krynica (Pod Trąbka. 
Filjalne Biura Redakcji i Administr.: 
Lwów, ul. Franciszkańska 12. 

Kraków, ul. Szewska 27. 


Ogłoszenia adresowe bezpłatnie 4 razy w za- 
mian za abonament całoroczny. — 2 razy za 
abonament sezonowy. 


NP. RA EE Sł anta | il, str. 80 Kor. — !/, str. 150 Kor. 

Biura filjalne wywiadowcze: Czerniowce (Dom Polski), Cieszyn (Two Narożnikowe ogłoszenia (zamiast „Nadesłanych") u dołu każdej stronicy tekstowej, 
„Beskid*), Toruń (Księgarnia Zabłockiego). Poznań (PZ E a ssie PA Arai 20 WS oA SA 3 ORGA 5 dk: 
Warszawa (Biura J. Ungra), Łódź (Księg. L. Fiszera), Lublin mini- JRs“ Numery pojedyncze do nabycia: we uro dzienników i ogł. Soko- 

- . 7 ` . . e łowskiego (Pasaż Hausmana), Księgarnia Altenberga (Plac Myryacki) i Księgarnia 
„Gońca Lub.” ), Wilno (Ks, Zawadzkiego), Kowno (Księg Rudzkiego), Ki Powszechna (Plac Halicki 14. W "KRAKOWIE: Biuro ogł. i dzien. Hopcasa i Sa- 
ów (Księg. Idzikowskiego), Petersburg (Księg. Polska), Wiedeń I, Renng. 6. lamonowej, ag. na dworcu kol., Księg. Gebethnera (Rynek), Księg. Spółki wydawn. 
J € ę ę 
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: Cudownie położony w Karpatach, 600 m. nad poziomem morza. « Od sta- 
cji kolejowej Muszyna-Krynica godz. bitej drogi wygodnym powozem. 
`) W roku 1911 otwarcie budującej się już kolei. :: Stacya kolei: MUSZYNA- 


KRYNICA. :: Z Krakowa 5!/2 godzin, ze Lwowa 11 godzin, z Budapesztu 9 go- 
dzin, z Wiednia 14 godzin jazdy. 


€. k. Zakład zd tojowy W Galicji. Poczta trzy razy dziennie. : Urząd telegraficzny i telefon w miejscu. 


> > 3 G 
Srodki lecznicze : | 
„Zdrój główny, „Słotwinka”, | 


= 


„Zdrój Józefa“ i „Zdrój Karola“, 
bardzo silnej szczawy wapien- 
no- i magnezyowo-sodowo-że- 
lazistej. Kąpiele mineralne bar- 
dzo obfite w kwas węglowy, ogrzewane 
metodą Schwarza. Kąpiele boro- 
winowe. Kąpiele gazowe z czy- 
stego kwasu węglowego, Zakład hy- 
dropatyczny pod kierownictwem 
radcy ces. Dra Ebersa. Kąpiele rzeczne, 
elektryczne, mięsienie, leczenie dyete- 
tyczne i terenowe. Klimat wzmacnia- 
jący podalpejski. Wody mineralne kra- 
jowe i zagraniczne. Kefir, żentyca, mle- 
ko sterylizowane. Gimnastyka lecz- 
nicza. Apteka. . 


Lekarze : Dr. Leon Kopff (zakła- 
dowy) z Krakowa, nadto 15 lekarzy 
wolno praktykujących. Mieszkania: 
Przeszło 1500 pokoi, z. komfortem urzą- 
dzonych, w cenie od 1 kor. 80 hal. wy- 
żej. Dom zdrojowy z hotelem. Czytel- 
nia, wypożyczalnia książek. Restaura- 
cja. Pensjonaty prywatne. Holele. Cu- 
kiernie. Kościół. Kaplica. Cerkiew. Mu- 
zyka zdrojowa stała (dyrektor A. Wroń- 
ski). Stały teatr miejski ze Lwowa, 
koncerty, odczyty, bale, wycieczki to- 


warzyskie, place do gry w lawn-ten- 
nisa. Spacery w urocze okolice Karpat. 


li 


4 
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Rozległy park szpilkowy, wzorowo, u- 
rządzony, około 100 morgów obszaru. 
Frekwencja do 10.000 osób. Główne 
biuro redakcji i administracji 
wydawnictwa „NASZE ZDROJE* 
(Pod koroną) i tamże Biuro tury- 
Styczno-wywiadowcze. 


o 


Sezon od 15. maja do 10. października. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych niż- 
sze. — W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg w opłacie taks kuracyjnych. Rozsyłka wód mineralnych krynickich 
od kwietnia do listopada. Generalne zastępstwo sprzedaży wód krynickich ma firma N. Trauma Syn w Tarnowie. — Składy we wszystkich 
większych miastach w kraju i za granicach. 


l» Bliższych wyjaśnień udziela i na żądanie broszury i prospekty rozsyła C. K. ZARZĄD ZDROJOWY W KRYNICY. KJ 


Daz "RA" x GA 


JT Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we wszystkich pociągach 
państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny). 
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pko | f SŁOWO POLSKIE 


wychodzi we Lwowie dwa razy dziennie. 
W ZAKOPANEM | 
B 


, DLA CHORYCH ! © Największy w Polsce i najpoczytniejszy dziennik 


MOBI szc Ska SRR GG 
Ñ SODANO XJ APA ASSN W 


Korespondenci w kraju, za kordonem i zagranicą. Co tydzień 16 stron 
Ź dużej 8-ki dodatku powieściowego. 
= podkier. Dr. K. Dłuskiego BEZPOŚREDNIE WCZESNE | OBFITE INFORMACJE. 
>... BRR 0d 11 K w zwyż za utrzy- Jedyny w Galicji dziennik, w którym piszą wszyscy wybitni pisarze 
U manie wraz z leczeniem. polscy. :: Drukuje nowele, poezye, ieljetony literackie i jednocześnie 
cztery powieści. 
Wi”; |VTETTFYO Przedpłata Słowa Polskiego wynosi: w Gal:cji i Austro-Węgrzech 
z jednokrotną przesyłką pocztową kwartalnie Koron 7.50. 
A) W Królestwie Polskiem z wysyłką pod opaską bezpośrednio ze Lwowa 
LECZNICA HY G IENIC ZNA kwartalnie Kor. 15. Dogodniej jednak prenumerowąć na poczcie war 
Ft l i . szawskiej, która liczy w Warszawie bez odnoszenia do domu kwar- 
; T talnie Rb. 2.95 kop., z odnoszeniem do domu kwartalnie Rb. 3.25 kop.. 
| )RA TARNA WSKIEGO a z przesyłką z Warszawy na prowincję kwartalnie Rb. 3.45 kop. 
= Ea : W Wielkiem Księstwie Poznańskiem z wysyłką pod opaska bezpo- 
średnio ze Lwowa kwartalnie Kor. 12. Prenumerata kwartalna w urzę 
TTN aeg dach państwowych rzeszy niemieckiej Mrk. 7.06. 


W KOSOWIE A Hygięniczne przettuszezone mydła tualetowewyrom 5 
(ZA KOŁOMYJĄ) STACJA KOLEI 


ZABŁOTÓW W GALICJI. | l M. MALINOWSKIEGO A 
| 


OTWARTA OD DNIA 1. MAJA 


są sporządzone z zastosowaniem najnowszych wska- 
DO KOŃCA PAŹDZIERNIKA. A 


zań nauki m 
Cena począwszy od 60 halerzy | 


0 ——_LLLCEŻ. „BŁ 000 sej: Wystrzegać się licznych naśladownictw ZZ 


[mam ZAKŁAD ZDR6JGWO- KĄPIELOWY 


położony 500 m. n. p. m. z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i żelazistej, skutecznymi w nie- 
żytach narządów oddechowych i trawienia, po zapaleniu płuc i influenzy, w rozedmie i przy wy- 
siękach opłucnej. w początkach suchot w chorobach dróg moczowych i kobiecych w niedokrewności itd. 

Znakomita górska stacja klimatyczna z kuracją mleczną. żentyczną i kefirową. 

W górnym zakładzie WZIEWALNIA solankowa i balsamiczno igliwiowa. kąpiele gazowe 
i hydropatyczne. © 

Mieszkania i inne urządzenia dogodne, postępowe i troskliwie dyzinfekcjonowane. 

_Sezon od 20-go maja do końca września. 
Wody ze zdrojów JÓZEFINY I MAGDALENY w aptekach i składach wód. 


. Prospekty rozsyła darmo i opłatnie, zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje 


(6—8) ZARZĄD ZAKŁADU. 


Z 


A 
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r 4 W . LEK » 4 e 
M «i Ni > k x h 
A Willa pod „Aegarem” w Krynicy  $ | Filja bwowskiej Księgarni Powszechnej 
w pięknem położeniu vis a vis łazienek nowo odbudowana o 30-tu gh o >» vo or » 
A pokojach. — Restauracja istniejąca od 45 lat, potrawy przyrządza się W W Adminisfracji „Naszych Adrojów" W ACYNICY 
p: na sposób domowy i tylko na świeżem maśle. — Przyjmuje się 7 7 ` ai. . 3 
Q z całodziennem utrzymaniem lub też wynajmuje się same pokoje tb otrzymała na skład następujące nowości wydawnicze: z3 
(5-7) stosownie do życzenia. w 
R Mieszkania tańsze w I-ym sezonie 30 prc., w Ill-im 50 prc k A REAR AŚ Jerzy Bandrowski 
<ęcc<EęEEEGECEEESESE<ESEcEGEEGEGcOccGcsĘEŚ > A 2 kości stoniowej R Jaroszyński 
ZZS ea . Pan z Brzeżan — Ketrzycki 
5. Madonna Poninska  ,. 
6. Gawoty gwiezdne — Wroczyński 
J O TA E F VAV. (0 J AR Y (7 AE 7. Anaswes (poemat) Mirski 
8. Przygody brygadjera Gerarda — Conan Doyle 
ARCHITEKT I UPOW. BUDOWNICZY re r ARROW Knut 
W Nowym Sączu, ulica Szajnochy |: 11. Ruleta oraz Tramte et Quarante w promieniach 


Rentgena. 3-? 


(3 
TELEFON Nr. 75. —— 12. Kult zdrowia i piękności — Dr. Bogdanik 


BIURO ARCHITEKTONICZNE | PRZED- 

SIĘBIORSTWO DLA WYKONYWANIA 

WSZELKICH ROBÓT W ZAKRES BU- 
DOWNICTWĄ WCHODZĄCYCH. 


PROJEKTA, KOSZTORYSY WIL, ZAKŁA- 
DÓW, HOTELI, PENSJONATÓW PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. 


PRZEDSIĘBIORSTWO DLA WYKONYWA- 
NIA ROBÓT BUDOWLANYCH, BETO- 
NOWYCH, ŻELAZNO - BETONOWYCH, 
KANALIZACYJNYCH I INNYCH. 
(4-6) 


Willa pod „Alofa bramą kijowską * w Krynicy 


wynajmuje pokoje z kuchniami i bez podług życzenia, po cenach jak 
najbardziej umiarkowanych. 


Restauracja w miejscu. 
Daje opust na pomieszkaniach w I. sezonie 30*/ę w HI. 509/o. 


(2-4a) A Zarząd willi. 


OŚ SeN iien AA POZY ES SERA E 


W uroczej okolicy lesistych Karpat 
wschodnio-południowych na wys. 
400 m nad poz. morza położony 


z kuchniami lub bez nich — dwie restauracje w miejscu — aprowizacja łatwa 
i tania na miejscu — cotygodniowe większe targi. 


(A 


K RYN ] CA Magazyn kwiatowy A. eote 


założony w 1892 roku 


„POD UŁANEM“, 


w Kiosku obok willi 
zaopatrzony w każdej porze dnia w boga- 


ane ty wybór kwiatów ciętych i doniczkowych. 


Ą RU ] ATY i własnego zakładu ogrodniczego pod „GRAŻYNĄ“. 


za w Willi „Grażyna“ pokoje do wynajęcia 32 
10422) J 


OŁĄGA CG 


JEDYNE POLSKO-LITEWSKIE MORSKIE KĄPIELE NA 
OTWARTEM WYBRZEZU BAŁTYKU 


Z lasem sosnowym i długim pomostem. — Zimne i ciepie morskie 
kąpiele. Hala gimnastyczna Dra Skowrońskiego. 


o 
Kurhaus przebudowany i powiększony, przy nim urządzona studnia 
artezyjska, wodociągi, kanalizacja. — W kurhauzie hotel, restauracja, 
czytelnia, bilard. Wille, pensjonaty. — Nowy zarząd. Teatr, orkiestra, 
3 reuniony, koncerty, wycieczki. -- Kościół, poczta, telegraf, apteka 
na miejscu. Lekarz zakładowy Dr. Krysiński Z Warszawy. Kurhaus 
otwarty od I czerwca do 15 września. 


SEZON OD 1 CZERWCA DO 15 WRZEŚNIA 


Dojazd przez Prusy do Memla (Kłajpeda) z tamtąd dorożką (pół 
godziny). — Z Cesarstwa i Królestwa przez Libawę lub Prekulny 
(Libawo-Rom). Objaśnienia, wynajem mieszkań: 


Zarząd kąpielowy (p. Jasińska) Połąga gub. Kurlandzka. 


SKŁAD PRZYRZĄDÓW LEKARSKICH 


' Dm BOLESŁAWA DR6GBNERA 


Kraków, pl. Szczepański 2 (2-3) 
POLECA: 
aS UDAC HYGIENICZNE SZKLANNE I KIESZONKO- 
í | = — APARATY INHALACYJNE. — STRZYKAWKI PRA- 
VATZA | RÓŻNYCG TYPÓW. = 


= 


Gakład kąpielowy siarczano-solankowy «2 


urządzony | 
z wielkim į 


komfortem | 
| 


poleca się 


„zma 


<A 


DELATY 


Od Lwowa 6 g. koleją przez Stanisławów. 6 pociągów dziennie, na miejscu dwa dworce kolej. miejski i przystankowy tuż przy łazienkach. 


NOWO ZBUDOWANY WZOROWY ZAKŁAD KĄPIELOWY 


o 24 kabinach łazienkowych z porcelanowemi wannami i wszelkiemi wygodami. 


NOWE INHALATORJUM 


z ulepszonym przyrządem Wassmutha z WZIEWALNIAMI solankowo- 
Ge balsamicznemi. — Dostateczna ilość mieszkań (250-300 pokoi) tanich — 


Najsilniejsze zdrojowisko solan: 
za kowe o 38/0 wysycehia = 


Lekarze zdrojowi: DR. BOGDAŃSKI I DR. 
HARASOWSKI 


N 


ZDZ 


dA 


EJ Warunki klimatyczne podalpejskie 


Przepiękne bliższe przechadzki i wycieczki dalsze 
pieszo, powozami lub też koleją do DORY, JAREM- 
CZA, MIKULICZYNA, Tatarowa, Worochty Czarno- 
hory i na stronę węgierską poza Kórósmezó. — 
Zgłoszenia o mieszkania przyjmuje i wyjaśnień udziela 
zarządzający zakładem Urząd gminny Delatyna, 


w (3-10) 


2 
Pensjonat Hydropatyczny 


Dra Góersa 
w Krynicy 


Założony w r. 1890 — obe- 
cnie odnowiony, prowadzo- 
ny we własnym „zarządzie. 
Pokojów 65. Kuchnia pod 
dozorem lekarskim. Stała 
opieka 3 lekarzy. Własne 
ogrody, park, urządzenia do 
zabaw, Kasyno. :: Telefon 
między miastowy. Prospekt 
na żądanie. Adres: Dr. 
Ebers, Krynica. * 


| O 


ERA 9 
AGENCJA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA 
Sa k ALBINOWSKI i Sp. A 4 


ZAŁATWIA WSZELKIE TRANSAKCJE MIĘDZY PRZEMYSŁOW- 
CAMI A PRYWATNYMI NABYWCAMI SZYBKO I SUMIENNIE. 
POŚREDNICZY W SPRZEDAŻY WSZELKICH PRODUKTÓW PRZE- 
BEST MYSŁU GÓRNICZEGO, HUTNICZEGO, KERAMICZNEGO I ROL- 
AE NICZEGO, ORAZ TECHNICZNEGO (MOTORÓW, MASZYN, POMP, 
RUR 1 T. D.) DLA WYMIENIOMYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU. 
A PRZYJMUJE RÓWNIEŻ ZASTĘPSTWA POWAŻNYCH FIRM m 
SE —==—__ PRZEMYSŁOWYCH Z WYŁĄCZENIEM FIRM PRUSKICH, | 


4 


Bośnia i Hercegowina 
nowe, wielce interesujące dla turystów kraje. 
Kraj. Zakład zdrojowo-kąpielowy 


(Dae ILIDŻE 
[O | SERAJEWA 
Cieplice siarczane, 57°C, nader zbawienne 
przy cierpieniach gośćcowych, reuma- 
© tycznych, nerwicach, krzywicy, scho- 
rzeniach, kości i przymiotowych (SY- - 
phiiis). — Specjalnie znakomite skutki w choro- 
bach kobiecych wszelkiego rodzaju, dzięki ró- 
wnież znakomitym, elegancko urządzonym 
kąpielom borowinowym (Borowina roślinna 
===" Z | epce). — Kąpiele kwaso-węgłowe. — Zimne 
kąpiele rzeczne. — Kąpiele słoneczne, zalecane 
przez pierwszorzędne powagi lekarskie, jak : prof. Dr. Chrobak, 
c. k. Rad. Dworu Prof. Dr. Neumann i Rad. Dworu Prof. Dr. 
Ernest Ludwig. 


Sezon od 15 maja do końca września. 


Wspaniałe hotele — Umiarkowane ceny — Komfort — Prze- 
piękne wycieczki górskie — Koleje i deliżanse we wszelkich 
kierunkach. -- Prospekty i wywiady podróżne i turystyczne 


udziela bezpłatnie 


Dyrekcja Kraj. Zakładu Zdrojowo-kąpielowego -w Ilidże. 


= "PPP 
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Co roku z wiosną czy- 
tamy w prasie codziennej, 
czasopismach lekarskich i 
ulotnych sezonowych wy- 
dawnictwach nawoływa- 
nia do popierania naszych 
zdrojowisk w imię uczuć 
narodowych, strzeżenia i 
rozwoju danych nam skar- 
bów natury itd. Na kimże 
więc ciąży ten obowiązek 
popierania zdrojowisk? 

Trzy są sfery społeczne, które w pracy tej współdziałać 
powinny, to jest zarządy zdrojowe, lekarze i publiczność ką- 
pielowa. Jakie są obowiązki każdego z tych czynników, jakie 
sposoby i środki współdziałania lub działania, jakie braki 
i jakie warunki, aby zadanie swe spelnić mogły, chciałbym 
w krótkości zaznaczyć. 

Dzisiaj publiczność nasza bardzo jeszcze mało zna nasze 
zdrojowiska i na niej też najmniejszy pod tym względem obo- 
wiązek popierania i grzech zaniedbania ciąży. Chorzy szukają 
przedewszystkiem poprawy zdrowia i tam się udają, gdzie wie- 
rzą, iż ją znajdą, gdzie mają nadzieję uzyskać zdrowie prędzej, 
taniej, wygodniej. Zdrowi, jadący dla wypoczynku, szukają roz- 
rywki, wrażeń, czaru przyrody i wygód, do jakich przywykli. 
Gdzie jedni i drudzy się udają? Tam, gdzie wskaże im lekarz, 
znajomy, przyjaciel, gdzie skieruje ich opis miejscowości lub 
dawniejsza jej znajomość, a więc za granicę, bo więcej o niej 
słyszą i czytają. 

Lekarze grzeszą pod tym względem niewiadomością i nie- 
znajomością zdrojowisk naszych może więcej niż sama pu- 
bliczność, lecz nie jest to wyłączną ich winą. Wykładów bal- 
neologji jako studenci nie mają, zresztą wykład teoretyczny 
nie da nigdy znajomości wszechstronnej i trwałej, a jako leka- 
rze otrzymują „Bäder Almanachy“ niemieckie z opisami jedynie 
niemieckich i innych zagranicznych zdrojowisk i miejsc klima- 
tycznych. Prospekty skromne naszych zdrojowisk nikną wobec 
imponujących objętością Almanachów, które są dzisiaj bardzo 
często jedynem źródłem wiedzy balneologicznej wielu lekarzy. 
I oto największy ich obowiązek, to znajomość balneologii i bal- 
neografli, znajomość rzeczywistej wartości leczniczej wód wła- 
snych, znajomość, dająca lekarzowi przekonanie o rzeczy a nie 
wymagająca od niego kierowania się w tym wzgłędzie uczu- 
ciami patryjotyzmu, mody itp. Lekarz ordynujący z przekona- 
nia, potrafi skłonić pacjenta do udania się z ufnością tam, 
gdzie on mu poleca. 

Ale to przekonanie, że pacjent odniesie korzyść dla zdro- 
wia, że nie powróci z uczuciem zawodu i niezadowolenia, dać 
może lekarzowi nie sama znajomość składu i skuteczności 
warunków i środków leczniczych zdrojowiska czy uzdrowiska. 
On musi mieć pewność, że pacjent prócz poprawy zdrowia, 
wywiezie miłe uczucia „aequam servabit mentem“ i chętnie 
tam już, jako nawet zdrów, dla wytchnienia powróci. 

Tu więc otwiera się szeroka i może największa sfera obo- 
wiązków samych zarządów zdrojowych. A więc dać znać 
o swem istnieniu drogą reklamy, lecz nie reklamy chełpliwej, 
z prawdą niezgodnej, lecz reklamy podlegającej krytyce przed- 
miotowej, opartej na istotnych danych. 

Zarządy nie powinny zapominać o tem, że ich goście 
to w większej części chorzy, a jako tacy i w wymaganiach nie- 
raz przesadni. 

Stąd wypływa potrzeba okazania i pokazanią ad oculos, 
o ile narzekania są niesłuszne i o ile zdrojowisko z postępem 
kroczy. 

Czynnikiem, który w szerokiej mierze do rozwoju zdro- 
jowisk, spopularyzowania wiadomości o zdrojowiskach, a za- 
razem kształcenia pod tym względem lekarzy i pogłębienia 
ich wiadomości stać się może i powinien — są muzea 
zdrojowe. 

Cel ich widoczny i wyraźny z tego, cośmy na wstępie 
powiedzieli. Spełniać one winny zadanie wystawy dla informo- 
wania publiczności i popularyzowania wśród niej wiadomości 
o naszych zdrojowiskach, uświadamiania i dawania jej sposob- 
ności dowiedzenia się lub przynajmniej nabrania wyobrażenia 
o tem, gdzie się ma udać, jak tam będzie mieszkać, leczyć się, 
bawić i wogóle życie spędzać. Spełniać winny zadanie gabi- 
netu naukowego dla uczących się słuchaczy medycyny, praco- 
wni praktycznej dla docentów i profesorów balneologji, wresz- 
cie być trybuną dla oceny postępu zdrojowisk na polu urzą- 
dzeń nowoczesnych i podnietą dla nich, by postęp ten był 


Dr. Kazimierz Flis. 
b. asystent kliniki wewnętrznej U. J. (Kraków). 


0 pofrzeble sfałej wysfawy 
(muzeum) zdrojowisk. 


(Wykład wygłoszony na II. zjeździe balneolo- 
gicznym polskim w Krakowie w dnlu 23 kwie- 
tnia 1909). 


rzeczywisty; miejscem reklamy i uznania dla tych zdrojowisk, 
które rzeczywiście po drodze postępu kroczą a pręgierzem 
przymusu dla tych, które jedynie dla zysku są obliczone i które 
o postęp nie dbają. 

Cóż więc zawierać będzie muzeum? 

Odpowiedź ogólna: wszystko, co dotyczy historji powsta- 
nia i rozwoju zdrojowiska, jego właściwości i wogóle co ma 
ze zdrojownictwem jakikolwiek związek. 

A zatem: 

1) Literatura zdrojowisk; 

2) Plany, fotografje, widoki, modele plastyczne, panoramy, 
panoptikony zdrojowisk i okolicy itd.; 

3) Budowę geologiczną w mapach, przekrojach i prób- 
kach ziemi; 

4) Urządzenia zdrojowe i ich rozwój, sposób ujęcia źró- 
deł, czerpania wody, skład przetworów i ich próbki, skład che- 
miczny i tabele częstości badań. Tabele pomiarów meteorolo- 
gicznych itd.; 

5) Urządzenia mieszkań, plany willi, ceny mieszkań prze- 
ciętne w każdym roku, urządzenia sanitarne, 

6) Statystyka frekwencji, produkcji i eksportu przetworów 
zdrojowych; 

1) Do tego mogłyby w każdym roku być podawane: 
ewjdencja mieszkań, ich ceny i t. d., wykaz połączeń kolejo- 
wych i t. d. 

Z Muzeum więc mogłoby być połączone biuro wywia- 
dowcze dla zdrojowisk i sprzedaż wód i przetworów zdrojo- 
wych polskich. W ten sposób możnaby uzyskać część środ- 
ków finansowych na utrzymanie i rozszerzanie Muzeum. 

Kto jednak wogóle powinien przyczynić się do stworze- 
nia i utrzymania tego muzeum? Ci, którzy najwięcej z niego 
odnosiliby korzyści, t. j. zarządy zdrojowe. One dostarczyć 
winny wszystkiego tego, co przedmiot muzealny stanowić może, 
one wreszcie i pieniężnie wystawę taką w miarę swych finan- 
sowych zasobów dotować powinny. W drugim rzędzie fundu- 
szów (a te, przynajmniej na początek, wcale nie będą wygóro- 
wane), dostarczyć powinny te instytucje, których zadaniem jest 
popieranie rozwoju przemysłu krajowego. 

Czy kraj względnie Wydział krajowy powinien przyjść 
z pomocą tej instytucji? Niewątpliwie, lecz nadzwyczajnych żą- 
dań do niego pod tym względem mieć nie można. Większy obo- 
wiązek spadałby na rząd, o ileby muzeum to było gabine- 
tem uniwersyteckim i służyło jako warsztat dla pracy naukowej 
i pedagogicznej docentowi balneologji i studentom. Gdy jednak 
wiemy, jak trudno od rządu uzyskać fundusze na tego rodzaju 
cele, nie należy się łudzić, tak że przedewszystkiem liczyćby 
przynajmniej z początku należało wiele na ofiarność publiczną, 
a tu znowu największą sposobność mieliby lekarze i zarządy 
zdrojowe przez urządzanie dobrowolnych składek, zastrzeganie 
dla Muzeum pewnej części z dochodów z zabaw, przedsta- 
wień i t. p. w zamian za udzielone przedsiębiorcom po- 
zwolenie. 

Sądzę, że przy dobrej woli i zainteresowaniu się czyn- 
nem tą Sprawą, Środki nie tak trudno byłoby znaleść a przy 
pamięci o Muzeum wiele rzeczy i przedmiotów, dzisiaj wyrzu- 
canych jako nieużytki lub zużytki, lub też na wagę materiału 
sprzedawanych, ofiarowane dla Muzeum, mogłyby stać się 
cennymi zabytkami muzealnymi. 

Nasuwa slę kwestja, gdzie takie Muzeum urządzićby na- 
leżało. Sądzę, że w pierwszym rzędzie w Krakowie, gdyż jest 
on punktem, przez który kieruje się największy ruch do zdro-. 
jowisk i który już dla innych zabytków ściąga znaczną ilość 
zwiedzających. Muzeum to, zwłaszcza w początkach, przyłą- 
czyćby należało do istniejącego już jakiegoś muzeum, liczniej 
uczęszczanego i ze względu na koszt jego utrzymania i ze 
względu na łatwość zwiedzania, a więc np. albo przy Muzeum 
przemysłowem (co uważam za najodpowiedniejsze) albo przy 
Związku turystycznym. 

W drugim rzędzie Muzea takie powinny powstać we Lwo- 
wie, w Warszawie i w jednem z miast Ks. Poznańskiego. 
Ostatnie naturalnie nie mogłyby spełniać tych wszystkich za- 
dań, jak muzea w Krakowie i Lwowie. Stąd też i odmienniej 
nieco mogłyby być urządzone, 

Są to już jednak szczegóły, w które nie można dzisiaj 
się zapuszczać i które nie były celem mego wykładu. Celem 
moim była myśl, którą poprzednio na jednem z posiedzeń 
Wydziału Polskiego Tow. balneologicznego podałem, w głó- 
wnych zarysach poddać do szerszej dyskusji w przekonaniu, 


że drogą tą łatwiej realne kształty przybierze. 
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Stała się rzecz niesły- 
chana — choć nie pani 
zabiła pana — a tylko 
skromna, wśród głębo- 
kich Karpat zapadła mie- 
ścina, przeistoczyła się 
w zdrojowisko solanko- 
we. 

Fakt sam zaskoczył poprostu wszelkie „miarodajne czyn- 
niki“, nie wykluczając nawet najbardziej rzekomo interesowa- 
nego Świata lekarskiego, lekarsko przemysłowego a nawet naj- 
ściślej zdrojowego. 

O miedzę niemal nie wiedziano nic o przygotowującem 
się dziele. 

Na objazdach naszych nie wspomniano nam o niem nigdzie 
ani słówkiem a tak samo głucho było o tem i w prasie co- 
dziennej i lekarskiej i balneologicznej, choć już od dwu lat 
trwały przygotowawcze prace 
jakoteż budowa zakładu kąpie- 
lowego w Delatynie. 

Co gorsza, nawet zapro- 
szenia gminy na uroczystość 
otwarcia djablik drukarski we 
wszystkich pismach, na 22-go 
czerwca ją obwieszczał, gdy 
uroczystość poświęcenia i ©- 
twarcia nowego zakładu od- 
była się już 22. maja. 

Dzięki też tej pomyłce 
nie daliśmy niestety wiary i na- 
szej korespondentce, donoszą- 
cej o dokonanem już otwar- 
ciu zakładu — aż wreszcie na 
miejscu, przekonaliśmy się sami 
O prawdzie. 

Ta prawda nową jest 
nauką dla zdrojownictwa pol- 
skiego i nową przestrogą przed 
rozluźnieniem jego i rozpró- 
szeniem, utrudniającem wszelką 
pracę w tych sprawach. 

Z tego też punktu oce- 
niam i dzieło dokonane w De- 
latynie. 

Wierzyć się doprawdy nie 
chce, iż teraz dopiero powo- 
łano je do życia, gdy od wieku 
przeszło można było to samo 
uczynić. 

Od wieków bowiem zaką- 
tek teń Karpacki, nie mlekiem 
wprawdzie ni miodem płynący, 
a tylko solą, rozpuszczoną 
w licznych potokach — słynął 
wśród ludu leczniczą swych 
wód własnością. 

Nie eksploatował jej je- 
dnak w tym celu rząd, mający 
tam jedną z największych wa- 
rzelni soli, ani gmina, choć jej 
właśnie grunta przerzyna rzeczka Sołoniec, płynąca 40/,-wym 
rozczynem. solnym — zatem dwakroć silniejszym od 2/,-g0, 
za jakim np. w Druskienikach robi się kosztowne wiercenia. 

Co więcej, tuż nad rzeką położony szacht tworzy w De- 
latynie nieprzebrany zbiornik żródliskowy 32 Vs*wej (!) solanki 
a raczej już ropy słonej! 

l pomyśleć, że skarby te, położone przytem w uroczej 
okolicy o podalpejskim charakterze, na klimatycznem wzniesieniu 
400 m nad poziomem morza, połączonej od lat kilkunastu ko- 
leją ze Lwowem, Czerniowcami i Kołomyją jakoteż granicą 
węgierską (Kóresmezó) — drzemały przez lat dziesiątki nie 
produktywnie, że nikt nie dał inicjatywy, nikt nie wystąpił 
Z projektem, planem i zachętą dla gminy do podjęcia tak 
nadzwyczajnie rentownego przedsiębiorstwa przemysłowego. 
| Aż wreszcie podjął to zadanie człek niepospolitej energii 
| wytrwałości w pracy, wolą obywateli gminy Delatyna powo- 
łany niedawno na stanowisko burmistrza po ukończonem 
35-leciu znakomitej służby przy kolei w charakterze powszech- 
nem zaufaniem cieszącego się zawiadowcy stacji a wreszcie 
inspektora. 


Dr. Juliusz Bandrowski. 


Nowe zdrojowisko polskie 
w Delatynie. 
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Delatyn-Zdrój: Korytarz gmachu łazienkowego. 


Nomen-omen. 

Nazwisko burmistrza p. Atlasa na kartach balneologii 
polskiej zapisuje się istotną zasługą w powołaniu do życia 
nowego zdrojowiska, acz obcy był tym sprawom całe życie. 

Pouczającą jest przytem historja przeprowadzenia pow- 
ziętej przez niego myśli przy światłej radzie lekarza Dra Bo. 
gdańskiego. 

Po plany na łazienki udał p. Atlas się do kolegów, 
architektów kolejowych; po pieniądze w drodze kredytu 
zwrócić się musiał do Czech, gdy w kraju wszędzie mu od- 
mówiono pierwszej pożyczki inwestycyjnej na sumę 40.000 
koron — mimo że majątek gminy, w samej ziemi liczący 
5000 morgów, dostateczną dawał rękojmię pokrycia. Niestety 
odsyłano go do Sejmu a stąd do sankcji cesarskiej w razie 
uchwalenia pożyczki krajowej! 

Inaczej pojął tę sprawę „Ustredni bank“ w Pradze cze- 
skiej a udzieliwszy pierwszą pożyczkę stworzył tem samem 
podstawę i do następnej, uła- 
twionej już wzniesieniem bu- 
dynku, gdy zbliżyła się potrze- 
ba wewnętrznych urządzeń ma- 
szynowych i kąpielowych. I tu 
czeska firma fabryczna „Ander- 
lik i Hueber“ w zamian za wię: 
kszy obstalunek na 45000 ko- 
ron okazała się pomocną dla 
wypłacenia samej siebie dro- 
gą gwarantowanej przez się 
w innym banku czeskim po- 
życzki. 

W ten sposób rychło za- 
częto zwozić do Delatyna in- 
stalacje wewnętrzne łazienek, 
montując je na miejscu przez 
czeskich pracowników. 

Temu przypisać należy 
bardzo, już w samym materjale, 
porządne urządzenie kabin, wa- 
nien, kotłowni, pomp, wzie- 
walni, rurociągów i solidne ich 
umontowanie, tak że doprawdy 
trudno o jaki zarzut dla tej in- 
stalacji ze wszech miar wzoro- 
wej, praktycznie i oszczędnie 
pomyślanej a nie drogiej. W ka- 
binach, acz nie wykwintnych, 
nie brakuje jednak niczego, 
co hygienie i potrzebie odpo- 
wiada; a więc ani bardzo po- 
rządnych wanien kafelkowych 
O marmurowych obkładach, 
ani wentylacji, ani dzwonków 
elektrycznych, ani rurociągów, 
mięszających wodę ciepłą z zi- 
mną przed napuszczeniem jej 
do wanny; co też wykazuje 
automatycznie termometr. 

Od tych dziewięciu pierw- 
szej klasy, bardzo nieznacznie 
tylko różnią się kabiny 2-ej 
klasy (w liczbie 8), a tak samo i cztery inne dla kąpieli z wodą 
słodką. Wszędzie panuje wzorowa czystość, ład i porządek. Po- 
dobnież i wziewalnie urządzone są tak starannie, jak to wcale 
nie wszędzie spotyka się w innych naszych zdrojowiskach 
a i przyrządy do kąpieli kwasowęglowych odpowiadają swemu 
celowi. Wodociągi z wodą słodką, z Ściennymi lawoarami na 
widnym, szerokim wentylowanym korytarzu a tak samo w ustę- 
pach, są bez zarzutu. Jest też i czytelnia, a w ten sposób i cały 
zakład rzetelnie odpowiada wskazaniom balneologii jakoteż wy- 
maganiom kultury, tem bardziej iż na pierwszem piętrze ła- 
zienkowego budynku jest kilkanaście schludnie acz skromnie 
urządzonych pokojów mieszkalnych. Budynek zatem łazienkowy, 
czynny już od dnia otwarcia zakładu (22/V) jest tym prawdzi 
wym kamieniem węgielnym dla przyszłego rozwoju Delatyna, 
jako najmłodszego zdrojowiska rodzimego. 

Nic też dziwnego, że w uroczystości poświęcenia łazie- 
nek przez proboszczów obu wyznań, ks. Czernatowicza i ks. 
Drohomireckiego, wzięło udział kilka tysięcy ludności, intuicyjnie 
odgadującej, iż dzieło wzniesione rządną a energiczną ręką bur- 
mistrza p. Atlasa zaznacza epokę w przyszłym eko nomicz- 
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nym zozwoju miasta, przeobrażonego na nowoczesne zdrojo - 
wisko. A co najlepiej świadczy o dojrzałej burmistrza świado- 
mości zadania, to to, iż myśl jego twórcza sięga dalej w przy- 
szłość, choćby w tę bezpośrednią, wymagającą obecnie wznie- 
sienia całego szeregu domów mieszkalnych na czele ze „Zdro- 
jowym' ku czemu zawiązano już spółkę budowlaną, przezna- 
czając piękne place gminne, amfiteatralnie rozłożone na obu- 
stronnych nad rzeczką stokach górskich a odosobnione od 
właściwego miasteczka, które przyjeżdżający kuracjusze nawet 
zupełnie ominąć mogą, wysiadając na drugim dworcu kolejo- 
wym tuż pod zakładem o nazwie „Delatyn-Zdrój*. 

Zanim jednak place te się zabudują, wystarczy na razie 
potrzebie 300 blisko pokoi w miasteczku po cenach przy- 
stępnych, jak i nie drogie życie (mięso po 56 hal., mleko nie- 
zbier. 20 hal., 4 jajka 20 h,, masła I kilo 2 K. 80 h. i t. d.), 
dzięki cotygodniowym targom bardzo są umiarkowane. 

Warunków leczenia kąpielowego dopełnia istotna klima: 
tyczność miejsca na 400 m. wyniosłego nad poziomem morza, 
osłoniętego od wiatrów łańcuchem gór wspaniałych — wśród 
których widzieliśmy świetne miejsca dla sanatoryów, na wy- 
niosłości zwanej „Lubieżna*. 

Trudno mi tu w opisie dorywczym wyczerpać całego 
bogactwa przyrody, które dzięki pomysłowości i energii 
opatrznościowego działacza w osobie burmistrza: p. Atlasa 
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Delatyn-Zdroj: Rurociągi w kotłowni. 


wejdzie w zakres uprzemysłowienia go na korzyść miasteczka, 
na pożytek kraju i wzbogacenie społeczeństwa. 


Doniosłego tego faktu niedoceniono na razie. W uro- 


iDelatyn-Zdrój: Hala maszynowa. 
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Delatyn-Zdrój: Wnętrze kabiny. 


czystości otwarcia brakło najbliższych przedstawieieli władz po- 
wiatowych; co smutniejsze, że na miejscu wśród gminy nie brak 
małostkowych zawiści, zdobywających 
się na „protesty“ przeciw „samowoli“ 
burmistrza. 

Dobiero w 2 tygodnie po uroczy- 
stości otwarcia zdrojowiska, której nie 
T | brakło telegraficznych życzeń i uznania 
=~ dla dzieła ani od namiestnika JE. Bo- 
brzyńskiego ani od marszałka kraju 
JE. hr. Badeniego — wysłał Wydział 
rady powiatowej swych delegatów w o- 
sobach wicepr. Ks. Józefa Kuczyń- 
skiego, pp. Ant. Jaworskiego i J. Kołka 
do „oceny“ łazienek. 

Lecz przez tylu lat dziesiątki nie tro- 
szczono się o starą drewnianą szopę 
z dwiema klatkami, gdzie „wspólnie“, 
w kilku naraz wannach, mokły chore 
kobiety a osobno znowu wspólnie mo- 
kli w kilku wannach mężczyźni, gdyż 
dziurawy dach szopy ociekał w czasie 
słoty strugami deszczowej wody wprost 
na kąpiących się bez odpowiedniej 
opieki, dawkowania ni umiejętnego nad- 
zoru. 

Dawniejsza szopa, z której nawet 
rysunku ni zdjęcia fotograficznego nie: 
stety niema, przeszła bezimiennie w za- 
pomnienie; miejsce jej zajął nowy, 
porządny zakład, który siłą swego ce- 
lowego przeznaczenia rozpoczął nową 
erę Delatyna jako zdrojowiska — da 
Bóg -- jak„najpomyślniejszą co nietylko zależy od dalszej 
pracy jego twórców i współpracy miejscowych obywateli, 
lecz i od jak najbardziej wydatnego poparcia nowego zdrojo- 
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wiska polskiego przez całe społeczeń- 
stwo. 


* 
* * 


Już w pierwszych dniach po otwar- 
ciu nowego Zakładu nadcliodziły zapy- 
tania listowne o warunki mieszkania 
i życia, a nie brakło też i przybywa- 
jących na miejsce z okolic dalszych 
celem powzięcia osobiścle bliższych 
informacyj. 

Wskazanem jest przeto, by Zarząd 
przygotował jeszcze na ten sezon bro- 
szurową książeczkę o Delatynie Zdroju 
i rozesłał ją do wszystkich w kraju 
iw Królestwie Polskiem ordynujących 
lekarzy, a tak samo aby się postarał 
o rozmieszczenie reklamowych plaka- 
tów na stacjach kolejowych w kraju. 
Spodziewamy się, że z nakładu bro- 
szurowego udzieli Zarząd odpowiednią 
ilość naszej redakcji do rozpowszech- 
nienia w drodze sprzedaży groszowej 
na „Dar Grunwaldzki". 


%* 
* = 


Dodać w końcu należy, że obo- 
wiązki lekarzy zdrojowych spełniają 


ka jest w miejscu. 


Omawiano jeświeżo na 
zebraniu Krajowego Zwią- 
zku dolno-austryjackiego 
w Wiedniu przy licznym 
udziale przedstawicieli 
urzędowych korporacyj i 
spokrewnionych stowa- 
rzyszeń, namiestnika hr. 
Kielmansegga, radcy 
min. Dra Schindlera, rad- 
ców dworu Eislera i Hendla, kilku posłów, kilku radców 
miejskich, radców lzby handlowej, komercyjnych, wreszcie 
przedstawicieli przemysłu zdrojowego, delegatów stowa: 
rzyszeń sportowych i turystycznych itp. 

Samo wymienienie poruszonych na tem zebraniu tema- 
tów wystarczy do wytworzenia pojęcia, jak daleko wgłąb rzeczy 
posuwa prowadzący tę akcję c. k. rząd a specjalnie ożywione 
wielką inicjatywą ministerstwo robót publicznych. 

Oto radca ministerjalny Dr. Schindler wygłosił tam pod- 
stawową rzecz „O wychowaniu ludności dla ruchu 
przyjezdnych* podkreślając obowiązek czynnikow w tym 
kierunku działających wciągnięcia całego ogółu do współpracy. 
Ludność musi w pierwszym rzędzie nauczyć się tak traktować 


Aktualne zagadnienia 


w zakresie zwiększenia ruchu 
przyjezdnych. 


Lubień: Przejażdżka łodziami na stawie. 
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Delatyn-Zdrój: Ogólny widok gmachu łazienek. 


przyjezdnych, aby pokochali kraj, który chwilowo ma im 
ojczyznę ich zastąpić. (Antiteza do wydalań pruskich! (P. R.) Wy- 
maga tego prosty interes własny wielkiego gospodarczego 
znaczenia dla wszystkich warstw ludności. Napiętnował też pre- 
legent brzydkie zwyczaje wyszydzania i wyśmiewania przy- 
jezdnych, poczem omawiał konieczność udogodnienia cłowych 
czynności na komorach granicznych. 

W tem wychowaniu publiczności wskazywał na obo- 
wiązki szkoły, która dzieciom już przyswajać powinna zasadę 
główną: „Nie uważajcie przyjezdnego za przedmiot 
zdzierstwa, — wreszcie omawiał zadanie instruktorów dla 
ruchu przyjezdnych, dla których specjalne kursy ma po- 
wołać do życia ministerstwo robót publicznych. 

Stara się ono również z pomocą specyalnych kur- 
sów wpływać na wykształcenie pracowników hotelo- 
wychipensjonatowych, pragnie również zaprowadzić przy- 
gotowawcze kursy dla przewodników górskich, których 
usługi tak są ważne przy sportach zimowych. Wpływ na lud. 
ność nie ma na celu jedynie zwiększenie frekwencji przyjezdnych 
lecz zarazem ekonomiczno-gospodarczv postęp we wszystkich 
dziedzinach wytwórczej pracy. 

Namiestnik hr. Kielmansegg omawiał następnie i ostro 
krytykował niepodatność niektórych czynników, między tymi 
dorożkarzy i szoferów wiedeńskich, nie mogących oduczyć 
się zdzierstwa i wyzysku przyjezdnych (tout comme 
chez nous (P.R.) zapowiadając z ramienia rządu Środki zapobie- 
gawcze, wreszcie wyrażając życzenie, aby już jak najprędzej 
weszła w życie instytucja instruktorów dla ruchu 
przyjezdnych. 

Omawiano dalej gospodarkę letnisk i uzdrowisk, ich 
urządzenia, poczem sekretarz dworu Dr. Tomaschek referował 
o schroniskach dla studentów i uczniów, jako 
środku nader powołanym do zwiększenia ruchu turystycznego. 

Oto obraz w którym jak w zwierciedle odbija nasza 
w kraju pod tym wzgledem biernota, wszelkiej inicjatywy poz- 
bawiona tak obec siebie samych jak wobec rządu i jego 
współdziałania dla wszystkich krajów prócz Galicji. 

Niechże ten opis obrad wiedeńskich będzie nowym przy- 
czynkiem do oświetlenia tej sprawy na zapowiedzianym na 
październik we Lwowie Walnym Zjezdzie czynników, intereso- 
wanych w podniesieniu naszych zdrojowisk i uzdrowisk tak 
drogą samopomocy jak poparcia i współpracy rządu. 


Dr. J.A. 
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Swiatły lekarz euro- 
pejskiego imienia i wzię. 
cia, jeden z najwybitniej- 
szych polskich hydropa- 
tów-balneologów, dyrek 
tor c. k. Zakładu hydropa- 
tycznego w Krynicy, jej 
najgorliwszy orędownik 
i rzecznik, twórca kilku 
specjalnych zakładów le- 
czniczych Światowych za 
granicą, wychowawca ca- 
łego szeregu dzielnych 
lekarzy zdrojowych i hydropatów, zajmujących wybitne stano- 
wiska w kraju i zagranicą, gorliwy członek „Polskiego Twa 
balneologicznego" jakoteż dolno austryjackiego, pełen inicja 
tywy prezes Kółka lekarzy zdrojowych w „Krynicy“, wieloletni 
członek „komisji zdrojowej* b. prezes „Sokoła“, prawy, do 
usług publicznych zawsze gotowy, obywatel, zacny człowiek 
i najlepszy kolega —- oto tytuły do publicznego wyrazu uzna- 
nia dla 25-letniej pracy i jej uczczenia w Krynicy z inicjatywy 
obywateli i lekarzy przez wszystkich bez różnicy wyznania 
ni narodowości. 

Nie wątpimy, że w skromne ramy ujęty ten obchód ju- 
bileuszowy odbije się donośnem echem wśród 
całej korporacji lekarskiej i specjalnie zdro- 
jowej w kraju i zagranicą, a nadewszystko 
wśród tych dziesiątków tysięcy wdzięcznych 
Jubilatowi za uratowanie zdrowia i życia ku- 
racjuszów całej Polski, którzy od lat 25 spieszą 
wszędzie, gdziekolwiek „Ebersa Zakład* 
istnieje. 

Tą myślą przejęci obywatele i lekarze 
koledzy, zebrani w sobotę d. 18 bm. w kry- 
nickim Zakładzie hydropatycznym byli też 
tłumaczami ogółu polskiego, gdy składali Ju- 
bilatowi wyrazy czci, uznania i życzeń, docze- 
kania się „złotych godów“, w tej jego nie- 
zmąconej przeciwnościami pogodzie myśli, 
bystrości, poglądu i młodzieńczej niemal energji, 
uwieczniając uroczystą chwilę w pamiątkowem 
zdjęciu fotogralicznem 

A tak samo echem wspólnych przekonań i powszechnego 
poklasku odbiją się wyrazy gorącego uznania, które padły 
w licznych przemówieniach podczas wspólnej uczty, wydanej 
na cześć Jubilata wieczorem w sali Domu zdrojowego, ze 
strony przedstawicieli wzzystkich, umiejących ocenić pracę 
I zasługę publiczną. 

Jak zaś ona zaczynała się, rosła i potężniała w długim 
szeregu lat, mimo wszelkich przeciwności losu czy ludzi, uwy- 
datnia choćby same daty z życia obywatela-lekarza, który acz 
na obcej ziemi urodzony — polskiej oddał na usługi siebie 
całego. 

Urodzony 13 grudnia 1855 w Medoc we Francji z ojca Dra 
med. Śp. Henryka, lekarza sztabowego wojsk polskich z r. 1831 
i matki Pauliny z Kossowiczów, odebrał Jubilat wykształcenie gi- 
mnazjalne w Krakowie, gdzie również ukończył studja lekarskie na 
Uniw. Jagiell. otrzymawszy w r. 1881 dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Początkowo jako asystent prywatny Śp. Dra Antoniego Kacz. 
kowskiego we Lwowie, zostaje wkrótce sekundarjuszem w szpitalu 
im arcyks. Rudolfa w Wiedniu, poczem specjalizuje się w dziedzinie 
wodolecznictwa u prof. Dra Winternitza jakoteż w słynnym naówczas 
zakładzie Dra Czerwińskiego w Styrii. 

Specjalnie już przygotowany obejmuje Jubilat następnie kie- 


Jubileusz 


Żóslefniej pracy zawodowej 
Dra Renryka Gbersa 


Radcy cesarskiego i dyrektora c. k. 
Zakładu hydropatycznego w Krynicy. 


Dr. Ernest Ebers. 


rownictwo zakładu wodoleczniczego w Sassowie pod Złoczowem, 
który wkrótce dźwiga z zaniedbania i upadku do wysokiego po- 
ziomu i wielkiego wzięcia. 

Odtąd rozszerza i pogłębia nieustannie zakres swej specjalnej 
więdzy i umiejętności studjami corocznemi w Paryżu, w Salpe- 
triere u Charcota w ścisiej współpracy i przyjażni z tegoż asy- 
stentem Drem Babińskim, co dopełnia również wysoce kształcącem, 
poglądowem od r. 1893 z wiedzaniem najsłynniejszych zakładów 
hydropatycznych i stacyj klimatycznych w Szwajcarji, Francji, Wło- 
szech i Niemczech (Kneippa w Wörishofen, Lahmana w Weissen- 
Hirsch) itp. jakoteż studjami Zakopanego, Poronina i całych Karpat 
aż po Burkut. 

Nic też naturalniejszego, iż specjalistę tej miary na wniosek 
ck. Namiestnictwa mianowało w r. 1885 ck. ministerjium rolnictwa 
kierownikiem ck. Zakładu wodoleczniczego w Krynicy, wzniesionego 
rok przedtem. 

Dowodem wybitnej na tym posterunku działalności Jubilata, 
przerastającej odrazu skromnie zakreślone ramy zakładu, jest fakt, 
iż powiększony zabiegami jego w trójnasób niemal zakład ten, 
dawno już podołać nie może napływowi kuracjuszów z całej Polski. 
Zasługi te odznaczył Monarcha mianując Jubilata w r. 1898 radcą 
cesarskim. 

Lecz twórcza energja Dra Ebersa szukała ujścia do pracyipo za 
sezonami krynickimi. 

To też w roku 1898 praktykuje w zimie 
w Abbazji, gdzie zakład jego leczniczy „„Ayram'* 
wkrótce nabiera Światowego rozgłosu, jednając Ju- 
bilatowi nowego dowodu uznania wśród obcych 
wyborem Jego na wiceprezesa tamtejszego nie- 
mieckiego „Związku lekarzy“ (,,Aerzte -Verein''). 
Stąd na zaszczytne wezwanie przenosi się do 
Cirkwenicy, gdzie tworzy słynny swego czasu za- 
kład leczniczy ,,Therapia-Palace'' z pałacu arcyks. 
Józefa. W r. 1904 wskutek sprzedaży ,,Therapji' 
przez właścicieli traci jej dzierżawę, co wywołuje 
ze strony mieszkańców Cirkwenicy zbiorowy akt 
celem ponownego tam pozyskania Jubilata. 
Równocześnie jednak stanęła temu na przeszko- 
dzie inna propozycja zaszczytna utworzenia po- 
dobnego zakładu na Lido pod Wenecją. I ten 
nowy zakład zyskuje od razu Światowe wzięcie 
i sławę, która obudziwszy konkurencyjne apetyty 
doprowadza do sprzedaży zakładu i rozwiązania kontraktu dzierża- 
wnego. Niemniej napływają odtąd nieustanne nowe propozycje za- 
graniczne, nad które Jubilat przenosząc swojskie odczekuje ich 
urzeczywistnienia drogą wzniesienia. „Wielkiego sanatoryum“ w Kry- 
nicy, gdy zacznie się szybszy jej rozwój w następstwie otwarcia 
dojazdowej z Muszyny drogi kolejowej, której zapoczątkowanie wy- 
łączną jest Jubilata zasługą. 

O zasługach Jubilata pedagogiczno-lekarskich niech mówią same _ 
głośne dziś już nazwiska tych, którzy pierwsze swe kroki w zawo. 
dzie czyto wodolecznictwa czy też zdrojownictwa pod jego Światłem 
kierownictwem stawiali. Są to lekarze: Dr Cercha, wiceprezes Twa 
balneologicznego, Dr. Mazanek, lek zakł. w Lubieniu, Dr. Burzyń- 
ski, Dr. Dekański. Prof. Dr. Lud. Korczyński, Prof. Dr. Kucera, Dr. 
Jaszczurowski, Dr. Krysakowski, Dr. Lang, śp. Dr. Seweryn Pio- 
trowski, śp. Dr. Teofil Tyszecki, Dr. luipińska, Dr. Aronsohn, Dr. 
Zanietowski, Dr. Chania, Dr. Gąsiorowski, Dr. Zathey, Dr. Po- 
rada, Dr. Pik, jakoteż obecni: Dr. Józefowa Chaniowa i Dr. Wes- 
pański. 

-= Tak bogaty dorobek ćwierćwiekowej pracy to wielka zasługa 
dla kraju i społeczeństwa. Najszczytniejszym jej wyrazem a najlepszą 
na przyszłość zachętą jest publiczne pełne i wdzięczne jej uznanie, 
w którem z głębi przekonania i całem sercem jednoczymy się przy 
dzisiejszym obchodzie jubileuszu Dr. Henryka Ebersa. 


Wiadomości miejscowe. 
Krynica, 15 czerwca 1910. 


Obchód Grunwaldzki wchodzi już na 
porządek dzienny obrad Komitetu złożo- 
nego z wybranej po temu . Komisji trzech“ 
miejscowego „Sokoła“ w osobach druhów 
Albinowskiego, Pudła i Wawrauscha ja- 
koteż zaproszonych do udziału z pośród 
miejscowego obywatelstwa. Są to pp.: 
Ks. prob. Jasiak, burmistrz Dembiński, 
dyr. Heller, Ant. Kmietowicz, Litwora, 
Malli, Vogel, Dr. Aronsohn, Dr. Ban- 


drowski, Dr. Cercha, Dr. Dębicki, Radca 
ces. Dr. Ebers, Dr. Wąsowicz, i dyr. 
orkiestry p. Wroński. 

Ten pełny Komitet odbył pierwsze 
swe posiedzenie w piątek w gościnnie 
użyczonym na ten cel lokalu redakcji 
„Naszych Zdrojów“, gdzie w ogólnych 
zasadach ustalono program obchodu, 
którego ostateczny termin zależy jeszcze 
od wyczekiwanej odpowiedzi „Sokoła“ 
nowosądeckiego co do udziału jego 
w ćwiczeniach publicznych. W każdym 
razie termin ten wypadnie na koniec 
lipca lub pierwsze dni sierpnia. 


Uchwalono wreszciezaprosić do udziału 
w pracach również osobistości z pośród 
kuracjuszów a specjalnie chętne ku temu 
panie. 

Zdrowotność Krynicy nie pozostawia 
nic do życzenia jak to stwierdziły raporty 
sanitarne z tygodnia. Rzeczą przeto wła- 
Ścicieli will w połączeniu z zapobiegliwym 
zarządem jest szczególna baczność na 
wzorowe przestrzeganie przepisów co do 
czystości a szczególnie usuwania odpad- 
ków i śmieci. Te nie powinny nigdzie 
zalegać a tem mniej na stokach Muszynki, 
ileże wśród gorącego lata rozkład ich 
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szybki zanieczyszcza powietrze i stać się 
może punktem wyjścia dlazanieczyszczenia 
wody w potoku, czerpanej przez mniej 
uświadomionych włościan nawetdo użytku 
domowego. Przy większem nagromadze- 
niu ludności ostrożność taką zawczasu 
zalecamy jako .mądrość* polaka przed 
szkodą. 

Pierwszy reunion w „Domu zdrojo- 
wym“ wypadł w niedzielę nader udatnie 
gromadząc wiele pań a między temi i ocho- 
czych do tańca, tak że przy dźwiękach 
wybornej orkiestry zdrojowej długo prze- 
ciągnęły się tany, bo aż do 2-ej w nocy. 

Tak dobrze rokująca na przyszłość 
inauguracja pierwszego reunionu przy- 
pada w niezaprzeczonej zasłudze zarządcy 
zdrojowemu p. St. Brzezińskiemu, który 
umiał odrazu przełamać pierwsze lody 
obojętności i osobistą ochotą do tańca 
zaanimować całe towarzystwo przy dziel- 
nej również pomocy p. Wasiewicza Sę- 
dziego z Muszyny. Tańce rozpoczął jako 
gospodarz domu p. Brzeziński z uroczą 
panną Halszką Ober- 
tyńską, za którą to 
dziarską parą podąży- 
ły w takt zawrotnego 
walca inne rozma- 
chem, który ziewał ja- 
sne twarzyczki w je- 
den krąg Świetlany, 
nie dozwalając oce- 
nić indywidualnych 
ich wdzięków. Uwy- 
datniły się one do- 
piero w „Kadrylu war- 
szawskim* w całej 
pełni przy pomocy 
pięknych „repoussoi: 
rów' tualetowych. 
Opis ich zbyteczny 
tam gdzie wszelkie 
„seledyny'  batysty, 
gazy i muśliny a na- 
wet efektowne ży- 
we róże sprostać 
nie mogą wdziękom 
urody i młodości... 
Nie spieszono też do 
domów choć odeszła 
już orkiestra. Zastą: 
pił ją całą jeszcze 
godzinę fortepian 
pod wprawną ręką naprzód p. Brzeziń- 
skiego a potem na zmianę kilku uprzej- 
mych pań, przedłużając udany pierwszy 
reunion do godz. 2:ej w nocy. 

Dwie prelekcje o lotnictwie w połą- 
czeniu z obrazami Świetlnymi wygłosi 
w najbliższym czasie p. inż. Libański 
w sali Domu zdrojowego pt. „Moja po- 
dróż balonem i aeroplanem*. Niezawodnie 
zapowiedź tę powita ogół kuracjuszów 
z zadowoleniem. 

Pierwszorzędne nasze pensjonaty Za- 
pełniają się gośćmi z każdym dniem. Na 
razie jednak w braku rozrywek, zadziwia 
ta okoliczność, 
rzyskich, jeśli nie wycieczek dalszych, to 
choćby spacerów wspólnych do najbliż- 
szych miejscowości w parku. Mieliżby to 
być sami kuracjusze chorzy na serce? 
Spacery te wskazane obecnie więcej, gdy 
w porze wieczornej przy braku wiatru 
zalegają dymy z elektrowni grubą warstwą 
właśnie nad domami najniżej położonymi 
nad Muszynką. 

Droga do Tylicza objęta już budżetem 
krajowym będzie w dalszym ciągu budo- 


iż mało widzi się towa-. 
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wana w następnych dwu latach partjami 
po 5 kilometrów, co potrwa niestety do 
końca r. 1913-90. | 

Jakaż szkoda, że natomiast droga do 
Mochnaczki, najbliższa i najkrótsza dla 
aprowizacyi Krynicy, wymagająca tylko 
11/, kilom. budowy, zalega już od lat 
wśród bezkrólewia rady pow. w Nowym 
Sączu, przez co ludność aprowizująca 
Krynicę zmuszona jest mitrężyć czas 
na odbywanie 6 kilometrowej drogi na- 
około całej góry. 

Leżaki wykupione w całej Krynicy, 
gdzie wobec pięknej pogody wzrosło ich 
zapotrzebowanie w ilości stu sztuk prze- 
szło w jednym tygodniu i to po dużych 
cenach 15 Koron, gdy w Krakowie są 
po 7 Kor. Dlaczego? 

Koncert orkiestry zdrojowej, dany pod 
dzielną batutą jubilata dyrektora p. Wroń- 
skiego w ub. sobotę w Domu Zdrojo- 
wym zyskał powszechne uznanie zebra- 
nej licznie publiczności. Wśród codzien- 
nych zaś „deptakowych'* wyróżniał się 
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Krynica. Sala balowa Domu zdrojowego. 


popołudniowy niedzielny tak doborem 
artystycznego programu jak i jego wy- 
konaniem. 

Rzucamy tu myśl, czyby raz na ty- 
dzień np. w czwartki, nie nadać tym po- 
południowym koncertom charakteru na 
poły symfonicznego z repertuarem obej- 
mującym w ich cyklu pewien rozwojowy 
przegląd twórczości muzycznej polskiej 
i wszechświatowej ? 

Dla dzieci należałoby już obmyśleć 
jakie krzepiące gry i zabawy wspólne 
pod odpowiedzialnem oczywiście kiero- 
wnictwem  pedagogicznem. Tymczasem 
hala gimnastyczna zamknięta ciągle jeszcze 
na cztery spusty. 

Maluczko a zjedzie już i teatr polski 
ze Lwowa wraz z dyrektorem Hlellerem 
na czele w całym komplecie swego do- 
skonałego personalu artystycznego oprócz 
pni Siemaszkowej, kontraktowo urlopo- 
wanej na czas lipca i sierpnia. Tymcza- 
sem tj. do 6 lipca będziemy mieć w tea- 
trze kilka interesujących przedstawień 
artystycznego kabaretu literacko muzy- 
cznego ze Lwowa, który niezawodnie 
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liczyć może na powodzenie już przez 
Swą wyższą wartość artystyczną, tem 
pożądańszą wśród zupełnej w tej mierze 
„posuchy“ rozrywkowej. Wobec tego du- 
że zainteresowanie budzi pogłoska, że 
wkrótce mieć będziemy i... 

Kinematograf w Krynicy. Z myślą tą 
bliską obleczenia w czyn, wystąpił jeden 
z zamożniejszych kuracjuszów z Kró- 
lestwa Polskiego, bawiący tu już drugi 
rok z rzędu. Jak słychać, miano wnieść 
odpowiednie podanie do „Komisji zdro- 
jowej' na warunkach odstąpienia na ten 
cel bezpłatnie sali teatralnej, jakoteż prą- 
du elektrycznego za odpowiednią opłatą. 
Przedsiębiorstwo kinematogrału ma za- 
miar naznaczyć możliwie najniższe ceny 
biletów wstępu a zarazem zmieniać trzy 
razy na tydzień program tych widowisk, 
zaś w przyszłości rozszerzyć je do za- 
kresu pouczających pokazów z wykła- 
dami połączonych o charakterze „Uranii“. 
Si non e vero... 

Wystawa łowiecka. Przedwstępne ku jej 
urządzeniu prace pro: 
oramowe omawiano 
i rozdzielono między 
członków na  piąt- 
kowem posiedzeniu 
„Kółka“. Postano- 
wiono do udziału 
w wystawie zaprosić 
hr. Jana Stadnickie- 
go w Nawojowej, 
sąsiednie Zarządy 
dóbr kameralnych, p. 
inż. Dziewolskiego 
z Krościenka i w. i. 

Zaniedbanie fasady 
„Domku szwajcar- 
skiego“, w miejscu 
pryncypalnem przy 
Deptaku“, woła © 
sprawiedliwość Za- 
rządu, o ile ręka pry- 
watna nie może się 
dalej posunąć poza 
oczyszczenie z Oka- 


zowych pajęczyn, 
zwisających tam do 
onegdaj ze wszyst- 


kich gzemsów i za- 

łamków. Względy e- 

stetyki wołają o.upo- 
rządkowanie wystawowych gablot, krzy- 
wych, brudnych, niepomalowanych, de- 
skami szpetnemi pozabijanych a desecz- 
kami i szczapami u podstaw popodpie- 
ranych. To dobre na rynku w Muszynie 
lub Kulikowie — ale nie w światowym 
zdrojowisku. 

Liczba gości naszych dobiega już dru- 
giej tysiączki, licząc coraz więcej osób 
z Litwy, Wołynia i Królestwa (pp. Wę- 
cławowiczowa z córką, pni Gosiewska, 
p. Ginsberg) i w. i. jako też z Galicji 
między temi wiele ochoczych do towa- 
rzyskiego życia jak np. pp. Obertyńscy 
z nadobną córką Halszką. Ten większy 
napływ gości zaznacza też i liczba wy- 
danych do 9 bm. kąpieli większa od ze- 
szłorocznej o 726 mineralnych (2098 -+ 
3824) o 206 borowinowych (937 +- 1143) 
i 154 hydrop. (112 -+ 266). 

Już czas najwyższy zgłaszać na sezon 
drugi tak adresy mieszkaniowe do Biura 
„Naszych Zdrojów“ (Pod Trąbką) jak 
i ogłoszenia. Pamiętać bowiem należy, 
że pismo nasze rozchodzi się po całej 
Polsce i Rosji, zaś w wagonach do Wiednia. 
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ZNA SZE SZD ROJE 


Nr. 8 


Objetnice i przyrzeczenia dla Krynicy. 


W ubiegły piątek z racji swego tu chwi- 
lowego pobytu zaprosił radca dworu pro- 
tomedyk Dr. Merunowicz wszystkich le- 
karzy praktykujących w Krynicy jakoteż 
bawiącego tu na leczeniu inspektora szpi- 
tali kraj. Dra Millera na posiedzenie ce- 
lem zapoznania ich z przedsięwziętemi 
przez rząd inwestycjami. Należą tu prze- 
dewszystkiem: 

1) budowa nowych łazienek mineral- 
nychi zakładu wodoleczniczego, 
na które plany są gotowe jednak ich opóź- 
nienie pociągnęło za sobą przekroczenie 
pierwotnego kosztorysu a zatem i ko- 
nieczność ponownego uzasadnienia go 
w ministerjum. 

2) Głębokie wiercenia są już w kosz- 
torysach zatwierdzone, a na jesień roz- 
pisane będą oferty do firm wiertniczych. 

3) Ujęcie źródeł wody słodkiej w Ja- 
strzębiku z czem złączone rozszerzenie 
wodociągów. 

4) Regulacja Kryniczanki ma być na 
najlepszej drodze z planowem wyłoże- 
niem jej dna ciosowymi kamieniami. 
Równolegle z potokiem przebiegać będzie 
główny kolektor kanałowy. Decyzja co 
do tej pracy zapadnie w lipcu przy re- 
gulacji Pełtwi a roboty rozpoczną się już 
we wrześniu lub pażdzierniku. 


5) Budowa gmachu pocztowego mimo 
czynionych starań nie może liczyć na 
żadne szanse. 

6) Planowana jest budowa wielkiego 
pierwszorzędnego hotelu z 2 frontami 
i windą, na co szkic ołówkowy już wy- 
gotowany przez arch. Stryjeńskiego (obok 
hotelu warsz. lub placach ogrodowych 
komisji klim. ew. domu pod Zamkiem 
i p. Zarządcy). 

1) Ujęcie źródła Jana drogą pogłę- 
bienie sztolniami. 

8) Nakrycie źródła głównego Sposo- 
bem à la Kissingen z motorkiem do pom- 
powania wody i okloszowaniem pozwa- 
lającem widzieć żródło, przy nieznacznej 
tylko utracie jego wolnego kwasu węglo- 
wego. 

9) Przeróbka dotychczasowych łazie- 
nek borowinowych na mineralne, gdy 
nowe borowinowe wystarczą potrzebie 
z ich 60 leżaniami, co oczekiwać można 
w r. 1912 jeśli fundamenty tej jeszcze 
jesieni się rozpoczną. Pomijamy tu sze- 
reg wielu drobniejszych jeszcze inwesty- 
cyj, gdyż tych wyszczególnienie dało obfity 
materjał do ożywionej wymiany zdań, 
szczególnie na punkcie przykrycia źródła 
głównego. Co do tego przedstawił na- 
zajutrz u samego zródła na deptaku 
i demonstrował Dr. Kmietowicz, inny swo- 
isty sposób tego rodzaju przykrycia, któ- 


reby ocaliło suggiestyjny widok źródła ko- 
tłującego od wieków i podziwianego od 
120 lat przez miljony kuracjuszów z całej 
Polski. P. radca dworu Dr. Merunowicz 
przyznał wiele racji wnioskowi Dra K. 
i przyjął go do uwzględnienia. 

Poruszali jeszcze cały szereg spraw 
żywotnych Dr. Aronsohn (co do upłaty 
przez rząd pierwszej raty 250.000 kor. 
na inwestycje, Dr. Better, Dr. Wąsowicz, 
Dr. Aschkenazy (o sprzedaż biletów ką- 
pielowych za okazaniem ordynacji lekar- 
skiej) z czem na wniosek Dra Mayera 
uchwalono zwrócić się do Kraj. Rady 
Zdrowia, dalej Dr. Aronsohn w sprawie 
urządzenia w Krynicy wzorem Truskawca 
laboratorjum chemiczno-bak- 
terjologicznego (co p. r. dw. Dr. 
Merunowicz przyrzekł już od lipca usku- 
tecznić) wreszcie Dr. Bandrowski zazna- 
czył cały szereg pilnych niedomagań na 
punkcie czystości, hygieny miejscowej ja- 
koteż estetyki, które p. Dr. Merunowicz 
w części tłumaczył dualizmem zarządu zdro- 
jowiska, zaś w drugiej części zlecił p. Za- 
rządcy Ziembińskiemu do usunięcia. 

Daj Boże, aby liczne zastrzeżenia i za- 
warunkowania dodane do zapowiedzi 
wszystkich tych inwestycyj zeszły do roli 
podrzędnej pozwalając co najwcześniej 
do dna wyczerpać ten złoty róg objetnic 
i przyrzeczeń dla rozwoju Krynicy. 


Przegląd zdrojowisk I uzdrowisk. 


W Truskawcu ruch budowlany wzmaga 
się z każdym rokiem. W sezonie bieżącym 
na lipiec mają być gotowe dwie dwupiętro- 
we wille przy „nowej drodze“, jedna zbu- 
dowana przez kupca tutejszego p. Gupego- 
Matela, druga przez dzierżawcę karczmy 
p. Miesesa. Oprócz tego wykończono już 
względnie wykańczają p. Kobylacki ładną 
willę piątrową: przy ulicy „na Pomiarki* 
nadto włościanie tutejsi W. Krywko i W. 
Fedor przy ulicy borysławskiej, — J. Hap- 
szijj I Hapszij i J. Marko „na Suchowoli*, 
Andrzej Prystaj przy ul. Stebnickiej, wre- 
szcie D. Hładkij przy drodze „na kug“ 
wiodącej — domy parterowe i małe piątro- 
we dworki dla kuracjuszów. Ogólna ilość 
ubikacji dla gości przeznaczonych wzrośnie 
tym sposobem w głównym sezonie b. r. 
o jakie 100 pokojów. 

Dobre chociaż i to wobec spodziewanego 
zwiększenia frekwencji tego roku w zdrojo- 


wisku. Liczby ich dochodzącej do 1500 na 
dzień 16. bm. nie notowała dotąd historja 
Truskawca. 

Że nie bez zasługi w tem znakomicieprowa- 
dzona propaganda „Naszych Zdrojów'' szeroko 
sięgająca już przez Galicję na Królestwo, Litwę, 
Poznańskie i kraje zabrane, Świadczą o tem 
wszyscy przybywający stamtąd kuracjusze 
informowani dobrze o Truskawcu przez 
„Nasze Zdroje“ Nie brak nam też gości 
zdaleka i zbliska a wśród tych ostatnich 
liczymy już trzech marszałków powiatowych 
pp. Sozańskiego, Torosiewicza i Jakubow- 
skiego jakoteż panie hr. Kazmierzową Ba- 
deniową i hr. Maurycową Dzieduszycką — 
dowód najlepszy, iż nawet i w tych sterach 
jest zwrot widoczny ku rodzimym zdrojo- 
wiskom. Wkłada też to na ich właścicieli 
konieczny już obowiązek takich inwestycji, 
któreby prąd ten na zawsze utrwalić mogły. 
Zrozumie to we własnym interesie i właściciel 
Truskawca hr. Żółtowski dajac temu realny 
wyraz w całym szeregu koniecznych inwe- 
stycji, które w swoim czasie wyliczę. Pierw- 


Łazienki główne od strony wschodniej w Truskawcu 


szorzędna dotyczy rurociągu wody minaralnej 
z oddalonego źródła, które w pierwotnej 
swej budowie z drzewa dawno już wymaga 
zamiany na materjał trwalszy i system, za- 
pewniający dostateczną ilość kąpieli nawet 
w czasie posuchy jak tegoroczna. 

Wody Źródłowe w Ojcowie. W Ojco- 
wie w dwóch żródłach — w jednem w Oj- 
cowie i w drugiem w dolinie Bentkowskiej — 
analizy wykryły wysoką zawartość kwasu 
węglowego, znacznie większą, niż w innych 
szczawach. Rozbioru dokonało laboratorjum 
dra St. Serkowskiego. Badań takich dotych- 
czas było mało i wskutek tego nie znano 
właściwej wartości wielu źródeł. Sprawą tą 
zajmuje się Wydział balneologiczny Warsz. 
Tow. Hygienicznego. Prócz tego z wiosną 
rozpoczną się badania iinnych źródeł Ojcow- 
skich i poszukiwanie w nich radioaktywności. 

Rozwój zdrojowiska Ciechocińskiego. 
Chlubne o niem Świadectwo czytamy w „,Zdro- 
wiu“ w słowach następujących: 

„Zakład kąpielowy ciechociński, dzięki 
zapobiegliwości swego dyrektora p. Raczyń- 
skiego, stara się stanąć na poziomie współ- 
czesnych wymagań ku tem większej skute- 
czności kuracji i ku wygodzie pacjentów. 
Z każdym rokiem na tej drodze Ciechoci- 
nek robi postępy, a chociaż ten postęp jest 
jeszcze powolny, mimo to Śmiało można 
powiedzieć, że zrobiono już wiele. jedną 
i najważniejszą inowacją r. b. jest pogłębie- 
nie do 460 metrów źródła Nr. 1, wydają- 
cego 6!/⁄4°/o solanki. Dzięki temu warzelnia 
wyrabiać może 400.000 pudów soli rocznie, 
a dochód z tego przeznaczony będzie na 
rozszerzenie zakładu. W łazienkach zapro- 
wadzono nowe pompy „Neptun“, ciągnące 
wodę ze źródła do nowego rezerwoaru, ob- 
jętości 30.000 wiader. 

Ulepszenia te przeprowadzono kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy rubli, oprócz tego 
powiększono liczbę wanien gazowych i spro- 
wadzono nowy aparat do gazowania praw- 
dziwym kwasem węglowym ze źródeł Nar- 
zanu, znakomicie działającym: na anemię, 
neusrastenię it. p. 


Nr.8 


Tyle zrobiono ku tem większej skute- 
czności kuracji w Ciechocinku, dla zdrowot- 
ności zaś i dla wygody kuracjuszów wybu- 
dowano kosztem 60.000 rb. rzeźnię, podług 
ostatnich wymagań techniki i hygieny, któ- 
rej brak oddawna dawał się odczuwać. 

W dalszym ciągu wybrukowano 
resztę ulic; park pod tężniami po- 
większono; przed kościołem urzą- 
dzono piękny wirydarz i kwietnik, 
rozstawiono wiele ławek, odnowio- 
no i upiększono frontony łazienek, 
wejście do głównych łazienek od 
strony kościoła, co bardzo zyskało 
na estetyce. 

Gdy w ciągu najbliższych lat 
ukończoną będzie kanalizacja i bu- 
dowa nowych łazienek, na co prze- 
znaczono już 105.000 rb., Ciecho- 
cinek będzie mógł Śmiało konku- 
rować z pierwszorzędnymi zakłada- 
mi kąpielowymi za granicą. 

W Solcu w Król. Pol. przygo- 
tował zarząd zdrojowiska na sezon 
nadchodzący różne zmiany i ule- 
pszenia. | tak zaprowadzono ogrze- 
wanie centralne w łazienkach muło- 
wych w celu zabezpieczenia chorych od zi- 
mna, na które nieraz podczas dni słotnych 
skarżono się dawniej, osuszono fundamenty 
i ściany w paru murowanych domach mie- 
szkalnych, przerobiono i rozszerzono czy- 
telnię zakładową, uporządkowano i upięk- 
szono park zakładowy. 

Zamiast przeszłorocznego 6-cio osobo- 
wego samochodu w sezonie nadchodzącym 
kursować będą dwa, na dwie klasy podzie- 
lone, 24-0 osobowe omnibusy samochodowe, 
wyjeżdżając z Kielc o godzinie 4-ej po po- 
łudniu, na wieczór będą dowoziły gości do 
Solca. 


7) 
Vestigia Polonica 


in „Thermis ceticis" 
AD VINDOBONAM 


Opracował podług oryginalnych źródeł Dr. 1. A. 
(Dokończenie). 


7) Zum Andenken des Vergniigens, 
das mir dieser Ort gewahrt hat. 


Baden, d. 4. August 1823. 
Samuel Gottlieb-Linde, aus Warschau. 


8) Viel, was ich nie erblickt 
Fat mein Auge heut entzückt 
Darum reich ich gerne dir 
Meine Dankgefühle hier. 


Wiele, czego nigdy nie ujrzałem 
Dziś me oko rozkosz sprawia 
Dlatego chętnie składam Ci 
Moje uczucia wdzięczności tutaj. 


18. Sept. 1830. 


A muszę tu nadmienić, że do roku 1804 
w Baden nie wydawano t. z. „kurlisty''. 
Goście zapisywali się w książkach mel- 
dunkowych policyjnych gminy i publi- 
czność nie miała wglądu w to, kto przy- 
był. Dopiero od r. 1805 wychodzi już 
taka „Lista wysokich gości kąpielowych “ 
i zaraz widzimy z niej, jak licznie jawią 
Się tu nasi rodacy Ówcześni, przyczem 
zauważyć należy, że w pisowni posługi- 


Pauline de Brochowska. 


wano się często wówczas fonetyką. Na 


jej Ścisłości nie bardzo zależało. Wedle 
tej listy przebywali (Ściśle stosując użytą 
pisownię) w Badenie z Polaków: 


AIAECZPEA Bi. ADR 


Hi 


W ten sposób wyjeżdżając, czy to z War- 
szawy, czy z Łodzi, czy z Zagłębia, czy Lu- 
blina rano — na wieczór będzie się sta- 
wało w Solcu. Cenę przejazdu w Il. klasie 


zniżono do 2 rb. 50. kop. 
Sanatorjum dla chorych piersiowych 


Ciechocinek. 


w Rudce (pod Warszawą) otrzymało w ostat- 
nich czasach kilka większych darowizn, 
które ułatwią należności za budowę i przy- 
spieszą przystąpienie do niezmiernie potrze- 
bnego rozszerzenia zakładu przez dobudo- 
wanie drugiego Skrzydła. Darowizny te są 
następujące: 1. 20.000 rubli z zapisu dra 
Kobryńca na utrzymanie 2 łóżek bezpłatnych 
dla chorych niezamożnych. 2. 10.000 rb. 
mienia dla chorych niezamożnych z po: 
wiatu Pińskiego gub. Mińskiej i 3. 27000 rb. 
ofiarowane przez p. Ewelinę Kwiecińską na 
bezpłatne leczenie chorych niezamożnych 
przez dni 80 w roku. 


W r. 1805 w maju: hr. Morsky, szla- 
chcic z Polski, hr. Choidkowitsch (sic) 
generał Kopec, p. von Sliwinski i Mar- 
kiwitz (Markiewicz) wreszcie baron Ko- 
nopka z córką ze wschodniej Galicyi. 
Dalej w czerwcu hr. Wielopolska z Gali- 
cyi, J. Ośw. ks. Jabłonowska z Wiednia, 
Józef (von) Orłowski, były jenerał w pol- 
skiej służbie z Sinowa(?) w lipcu p. hr: 
Chodkiewitz z Rosyi. — Następuje w oso- 
bnej linii wielkiemi czcionkami uwydat- 
niona uwaga: „lch Ces. Moście przy- 
byli 3. lipca“. Dalej: hr. Poniatowski 
z Rosyi, hr. Staniawsky z Wiednia, p. hr. 
Alexandrowicz ur. Ledochowska z Galicyi 
(o której osobno mowa), hr. Bierzińska(?) 
z Rosyi, hr. Piotr Krasinsky z Galicyi 
wschodniej — pani von Strzembosz z Gal. 
wsch., hr. Skarbek z Gal., pani hr. Prze- 
rembska z Polski i p. Brzezińska, J. Ks. 
Mość Sulkowsky, pani hr. Worzell z Pol- 
ski, J. ks. Mość Poniatowka z Polski — 
w sierpniu: pani hr. Tyszkiewicz z Polski, 
Adam hr. Potocki z Rosyi, hr. Skarbek 
z Galicyi, p. hr. Marcelina Worzell ze 
Lwowa, p. Jan Belta, nobile de Lampy 
malarz z Wiednia (brat znanego malarza 
wówczas w Warszawie), Józef hr. Ledo- 
chowski z Polski, hr. Tarnowski z wsch. 
Galicyi, Jej Exell. pani hr. Konst. Rzewu- 
ska, ur. ks. Lubomirska z Polski, p. Ma- 
xym Lewicki, szlachcic z Galicyi. 


W r. 1806 w maju: Jej ks. Mość Lubo- 
mirska z Polski, w czerwcu: Jego ks. Mość 
Jabłonowski z Polski, br. Salomon Ko- 
nopka, wł. dóbr z wsch. Gal., p. hr. Sta- 
dnicka z Galicyi, Jego ks. Mość Sułkow- 


A blizka i z daleka. 
Walny Zjazd zdrojowy we Lwowie 
był we wtorek 14 bm. przedmiotem ożywio- 
wionych obrad Komisyi przemysłowo-lekar- 
skiej lwowskiego Twa lekarskiego pod prze- 
wodnictwem inspektora san. Dra ` 
Krzyżanowskiego. 

Dotyczyły one przedłożonego 
programowego zestawienia Spraw, 
kwalifikutących się do poszczegól- 
nych referatów zjazdowych i wybo- 
ru prelegentów. Po ożywionej dysku - 
sji, w której zabierali głos pp.: 
prof. Dr. Rencki, prof. Dr. Kucera, 
Dr. Piepes-Poratyński, Dr. Ban- 
drowski, Dr. Swiątkowski, i Dr. 
Mikołajski, uchwalono na wniosek 
ostatniego jednogłośnie poruszyć 
sprawę tę jak wogóle dotyczące 
październikowego »Zjazdu  zdrojo- 
wego« stałej podkomisyi złożonej 
z prezesa Dra Krzyżanowskiego, 
Prof. Renckiego i Dra Bandrow- 
skiego z prawem dalszej kooptacyi. 

Rozwój sezonu pierwszego, jak 
zgodnie brzmią nadsyłane nam spra- 
wozdania, jest ze wszech miar pomyślny tak 
liczebnie tak i jakościowo. Sprzyja bo mu 
też i przepiękna pogoda. Ogólnie daje się 
zauważyć większy niż o tej porze r. u. na- 
pływ kuracjuszów z Królestwa i Cesarstwa. 
Mniej dotychczas dopisuje ks. Poznańskie. 

Połączonemi siłami. Do Nru 7-go ,„„Na- 
szych Zdrojów'* dołączyliśmy w miarę za- 
pasu pierwszą listę gości z Rabki i drugą 
z Truskawca. Obecnie przybywa nam je- 
szcze wydawnictwo listy gości ze Szcza- 
wnicy, za który to dowód solidarności 
serdeczne dzięki tamtejszemu Zarządowi 
i Komisji zdrojowej składamy. 


ski, Polny marszałek kor. z Polski, hr. 
Potocka ur. Ossolińska, ks. Józef Lubo- 
mirski, pani br. (?) Baczyńska z Wiednia, 
księżna de Ligne, ks. Lubomirski z Pol- 
ski, Leopold hr. Krasiński, podporucznik 
ułanów Schwarzenberga ze Lwowa, w lipcu 
Józef hr. Ossoliński z Wiednia, pani hr. 
Alexandrowicz, ur. hr. Ledochowska, pan 
Jakób von Kulczycki, wiceprezydent kraj. 
z Krakowa, p. Floryan Wydźga, radca 
kraj. z Lublina, Kryspin Zeleński, szlachcic 
z Polski, Andrzej Kulczycki toż samo, 
Mik. von Piontkowsky, rachunkowy oficer, 
Sylwester von Piontkowki z Liska w wsch. 
Galic., hr. Fabian Staniowski podkomo- 
rzy, hr. Potocki z Rosyi, hr. Bieliński 
z Warszawy, p. von Kozłowski, rotm. 
niemieckiej gwardyi szlach.; w sierpniu: 
Józef Borowski, dziedzic z Moraniec, 
Teod. von Matuszewicz z Krakowa, Anton 
Michalczewski, szlachcic z zach. Galic. 
Sendzimir z Galicyi, M. Karska z Galic. 
Exc. Teodor hr. Potocki, ces. ros. radca 
państwa, Exc. hr. Ilińska, ur. hr. Komo- 
rowska, małżonka ces. ros. podkomo- 
rzego i radcy tajnego. 

W r. 1807 w maju: hr. Wacław Se- 
weryn Rzewuski z Polski ros. hr. Potocka, 
tr. hr. Komorowska i Exc. hr. Potocki, 
ces. ros. radca tajny, p. hr. llińska, ur. 
hr. Komorowska, hr. lgn. Kalinowski 
z Otlikowiec w Gal. wsch.; w czerwcu: 
hr. Potocka z Gal. hr. Osoleńska, (Osso- 
liñska?) (zaraz potem Ludwig von Betho- 
ven), p. br. Konopka, właśc. dóbr. z Gal., 
hr. Lanckoronsky, właśc. dóbr, p. Za- 
wadzki - Biberstein Ignacy ze Lwowa, 
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Odznaczenie. Radca ces. Dr. Artur Loebel 
autor artykułu „O wzorowem dobywaniu 
i przetwarzaniu borowiny“ zamieszczonego 
w Nrze 6-ym „Naszych Zdrojów“ miano- 
wany został Radcą c. k. rządu na stanowi- 
sku swem jako lekarza zakładowego w Dor- 
nie Watrze na Bukowinie. 

Kolej do Niemirowa na projektowanej 
drodze |aworów-Lubaczów, traci niestety 
i tak już niewielkie swe szanse w sferach 
decydujących, mimo iż w zasadzie jest im 
obojętnym wybór jej między dwoma tra- 
sami, projektowanemi na Krakowiec czy na 
Niemirów. 

A dlaczego? Oto, jak nas poiniormo- 
wano z miarodajnej strony li tylko dlatego, 
że nikt naprawdę I zawczasu nie czynił 
o to starań a w ostatnim dopiero czasie 
instancjonował w tej mierze oprócz p. Kruzen- 
sterna także hr. Gołuchowski, kiedy sprawa 
już jest prawie (a więc jeszcze niezupeł- 
nie P. R.) przesądzona dzięki usilnej agi- 
tacji adwokata p. Czernego, nowonabywcy 
majątku »Wielkie Oczy« najbadziej intere- 
sowanego w przeprowadzeniu tej linji przez 
swą posiadłość. lnna rzecz, czy tego ro- 
dzaju  partykularne zabiegi nie powinny 
ustąpić miejsca interesowi publicznemu, jaki 
przedstawia komunikacja do najbardziej prze- 
mysłowego w tej okolicy jak w tym wy- 
padku zdrojowiska Niemirowskiego. Nawet 
zebrane w takich razach przez zapobiegliwą 
jednostkę deklaracje udziału w kosztach bu- 
dowy, choćby i przewyższały o 2—300.000 
koron podobne deklaracje Niemirowa, nie 
powinny podporządkować interesu publi- 
cznego, krajowego względom partykularnym. 
Brak zaś odpowiedniego nacisku i zabiegów 
o połączenie kolejowe dla Niemirowa to 
nowy dowód koniecznej potrzeby korpora- 
cyjnej organizacji gospodarczo-ekonomicznej 


„NASZE ZDROJE! 
naszych zdrojowisk, do której w ich wła- 
snym interesie nie przestaniemy nawo- 
ływać. 

Tak zostać nie może w czasie sezonu, 
aby pociągi osobowe na dojazdowych do 
zdrojowisk drogach pozbawione były w kla- 
sie l i Il miejsc ustępowych. 

Tak jest właśnie na drodze żelaznej 
Lwów -- Jaworów, prowadzącej do Niemiro- 
wa—Zdroju. jeden tylko wagon Ill klasy, 
wyposażony hojnie jednem takiem miejscem, 
stale jest zajęty przez żydów. A że stacyjne 
wychodki urągają najskromniejszym wyma- 
ganiom hygieny i kultury, przeto kuracjusze 
skazani są na dotkliwe i szkodliwe dia 
zdrowia niewygody, nie mówiąc już. o ma- 
łych dzieciach. Należy przeto tym niedo- 
statkom zapobiec, choćby tylko w czasie 
rozpoczętego już sezonu kąpielowego. 

Zakopane dotknęła katastrofa. Zgorzał 
niemal doszczętnie Zakład Dra Chramca, 
wskutek notorycznej u nas nieostrożności 
robotników zajętych przy wykończaniu no- 
wych 10 pokoi. Straty dochodzące 250.000 
kor. pokryją w pewnej tylko części Towarz. 
asekuracyjne. Znaczne ponosi osobiście Dr. 
Chramiec wyłączny dotąd jeszcze właściciel 
zakładu, któremu spaliły się wszystkie obru- 
sy, dywany, dzieła sztuki zakopiańskiej itd. 
Gości w liczbie 60 rozlokowano po sąsied- 
nich willach. Sezon tegoroczny jest zupełnie 
stracony. 

Budowę nowego zakładu podejmie Two 
akcyjne, które wprawdzie nie weszło jeszcze 
w życie lecz sfinansowanie jego w pełnym 
jest toku. Z kompleksu budynków zakłado - 
wych ocalała tylko kaplica i weranda od 
strony dworca kolejowego — mimo wytę- 
żonej akcji ratunkowej czteru straży pożar- 
nych, miejscowej, z Poronina, Kuźnic i No- 
wego Targu. 


Henryk Dulski szlach. ze Lwowa 5. lipca 
hr. Izydor Potocki, dalej hr. llińska ur. 
Komar, Ignacy Tarchalski, pełnom. ks. 
Czartoryskiego, Maxym. Lewicki, właśc. 
dóbr z Gal., 10. lipca ur. Rasziński (cic) 
wsch. Galic., Anton Alexandrowicz ze 
Lwowa, Fr. księżna Sapieżyna, hr. Po- 
tocka z wsch. Gal., 21. lipca ks. Franc, 
Sapieha, 23. lipca hr. Szembek z Kra- 
kowa, 12. paźdz. Fr. hr. Tyzenhaus, 
14. paźdz. hr. Franc. Przeremski 30. sier- 
pnia hr. Wielopolski, 21. sierpnia hr. 
Franc. Ryszczewska 8. września Teodor 
hr. Komarnicki z Gal. 


W r. 1808 ks. Poniatowska, hr. Ty- 
szkiewiczowa ks. Sanguszko, Anna hr. 
Alexandrowicz, br. Bilinsky(?), ks. Jabło- 
nowski z Gal. 35. maja hr. Tyzenhaus 
z Litwy, ks. Sułkowski, Kazimiera ks. 
Lubomirska z Dubna, Podole Ros., Bar- 
bara z Raczyńskich Wisłocka, hr. Tyzen- 
haus 1. czerwca, hr. Potocka, 6. czerwca, 
Kazimierz hr. Rzewusky z Gal. 7. czerw,, 
hr. Rayska z Litwy, hr. Cecylia Mniszek 
z Wiednia, następuje Jego Ces. Mość 
Franciszek I. 20. czerwca, 21. czerwca, 
hr. Mostońska z Gal., 25. czerwca hr. 
Piątkowska(?), 26. czerwca hr. Rzewuska, 
dalej 30. czerwca Urszula hr. Mniszek, 
ur. Zamojska, dama dworska Jego Mości 
Ces. Ros., 3. lipca hr. Ronawski, jenerał 
ces. ros. wojska, szl. Radnicki z War- 
szawy, 4. lipca hr. Kalinowski pułk. hu- 
zarów, Stan. Milewsky, właśc. dóbr. z Kra- 
kowa, hr. Wurzel (Worzel), 24. lipca hr. 
Czapski, 25. lipca hr. Kostrowski jenerał 
z Litwy, hr. Adam Przerembski, 31 lipca 


p. Ignacy Badeni (jeszcze nie hr), hr. 
Piotrowska ze Lwowa, hr. Hiacynt Je- 
zierski z Warszawy, 11. sierpnia ks. Kaz 
Lubomirski, Antonina Jordan Bukowska, 
wł. dóbr z Gal. wsch., 13. sierpnia hr. 
Monkowski z Rosyi. 


W r. 1810 14. lutego hr. Ant, Ledo 
chowski, 5. kwietnia hr. Grochowska, 
4. czerwca ks. Sułkowski, 15. czerwca 
Jego Ces. Mość), 15. czerwca hr. Rze- 
wuska, Marcelina hr. Wurzel, 19. czerwca 
ks. Jabłonowska, 27. czerwca ks. Jabło- 
nowski, 30. czerwca Antoni Przybylski 
c. k. nadw. koncypista, 2. sierpnia Szy- 
mon Burszyńsky, kupiec ze Lwowa i Ign. 
Witkowsky, kupiec, Jan Rolle c. k. sekr. 
okręg. z Tarnowa, 5. lipca hr. Laczyński 
(Łączyński) 25. lipca hr. Humnicki z Gal. 
21. lipca Jan szl. Gałoszewski, hr. Jaro- 
szyńska z Rosyi, 9. sierpnia hr. Erazm 
Pruszyński, marszałek obwod. szl., 12. 
sierpnia Teresa hr. Potocka z Gal., 21. 
sierpnia Janiszewski z Gal. 16. sierpnia 
Michał hr. Sołtyk, kanonik, 16. września 
Gniewosz kom. obwod. ze Lwowa, 30. 
września Ludwik ks. Czetwertyński. 

Jeszcze i w r. 1811 a dalej 1812 figu- 
rują prawie wszystkie najznakomitsze 
wówczas rody w Polsce na liście gości, 
a więc hr. Alexandrowicz, Tyszkiewicz, 
ks. Sanguszko, Pruszyński, Rzewuscy, 
Potoccy, Ledochowscy, Czapski, Skarbko- 
wie, Lanckorońscy, Komarowie, Stojow- 
scy, Gniewosze, Mniszkowie, Radziwiłło- 
wie, hr. Krasiccy, ks. Poniatowski, hr. 
Grocholscy itd. Lista gości polskich nie 
szczupleje w latach 1813, 1814 i 1815, 
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Dotkniętemu tym ciosem Drowi Chram- 
cowi przesyłamy na tej drodze wyrazy głę- 
bokiego współczucia. 

Rada przemysłowa przeciw opodatko- 
waniu wód mineralnych wypowiedziała się 
stanowczo, jednogłośnie i to co do obu czę- 
ści przedłożenia tj. co do wody sodowej 
jakoteż wód mineralnych naturalnych. 

Co do wody sodowej naprowadzał re- 
ferent radca komercjalny p. Petter iż 
opodatkowanie jej połączone jest z daleko 
idącem  niebezpieczeństwem, gdyż wielu 
przemysłowców użycza swym pracującym 
wody sodowej po cenach własnego kosztu, 
co absolutnieby nie sprostało nowemu prze- 
ciążeniu podatkowemu. 

Co do wód mineralnych sprzeciwił się 
referent przedewszystkiem i zasadniczo opo- 
datkowaniu wywozu. 

W konsumcji wewnętrznej zaś należałoby 
przedewszystkiem ustalić pojęcie „,natural- 
ności“ wody prawne. Wysokoćć podatku 
byłaby tu też w jaskrawym nie stosunku do 
cen hurtownych. Wogóle zaś przy obniżeniu 
konsumcji i kosztach poboru podatków do- 
chód byłby wprost żaden. 

Na wszystkich linjach kolejowych będą 
już „Nasze Zdroje“ od jutra, dzięki również 
przychylnej odpowiedzi ze strony lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej, która w ten sposób do- 
pełnia już podobnie przychylne oświadczenia 
dyrekcji Czerniowieckiej i Stanisławowskiej. 

Statystyka ruchu przyjezdnych wyka: 
zuje w Górnej Austrji za r. 1904 ogólną 
liczbę 1,078.119 dni wynajmu mieszkań. 

Statystyka ruchu przyjezdnych zapisała 
w Austrji Górnej w roku 1909 liczbę 
198.515 przybyłych z ogólną liczbą 1,078.119 
dni wynajmu mieszkań. W roku ubiegłym 
było przyjezdnych 192.742, dni mieszkanio- 
wych 914.326. Przyrost jest zatem pokaźny. 


przeciwnie przybywają tu coraz nowe 
liczne rody polskie i tak samo z pewnemi 
zmianami do r. 1820, poczem zjazdy ro- 
daków naszych nieco maleją. 14. lipca 
1816 r. przybywa Kniaziewicz i pod- 
pisuje się: „były jenerał polski“, 16. lipca 
pułk gwardyi Szymanowski z Warszawy. 


Bawiący w tym czasie malarz portre- 
cista Lampi jun., którego rodziny jedna 
gałęż osiadła w Warszawie, odtwarza tu 
Seweryna Jaroszyńskiego. Podobizna ta 
znajduje się dotąd w Baden w posiada- 
niu rodziny Rollettów. Tu następuje kopia 
rysunku tego. 

Dr. J. A. 
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Wiadomość o nowem źródle mineral- 
nem w Ciechocinku — podana w „Przeglą- 
dzie Zdroj.“ kąpieli — polega na zupełnej 
nieznajomości rzeczy. Zródło to bowiem uzy- 
skał zarząd ciechociński jeszcze w okresie 
od r. 1900 do 1907 wraz z trzema innemi 
źródliskami, oznaczonemi numerami 7, 8, 9, 
dzięki wierceniom, ktdre w Ciechocinku sta- 
le dokonuje się od szeregu lat, jak i w tym 
roku. Zródło przeto nr. 10 nie jest wcale 
nowem, jako pochodzące z wiercenia przed 
4 jeszcze laty. 

Co ciekawsze, że i wiadomość o pracy 
klinicznej dra Róbina nad działaniem wody 
tego źródła nie jest też nową, jak również 
i sama praca kliniczna, ile że figurowała 
ona już w r. 1908 na ówczesnej wystawie 
zdrojowej w Ciechocinku w wydaniu rosyi- 
skiem (a może i w polskiem) i jako taka 
została wówczas odznaczona listem pochwal- 
nym i nagrodzona przez zarząd remuneracją 
dla autora. 

Nareszcie już i pisma codzienne zazna- 
czają niedostateczne odkażanie wozów oso- 
bowych, krążących między Krakowem i Są- 
czem a Zakopanem, a przewożących znaczną 
liczbę osób z gruźlicą otwartą. Usunięcie 
tego niedostatku, wskazane wogóle, nabiera 
nowej doniosłości wśród rozpoczętego sezonu 
kąpielowego z masowym przejazdem tą linią 
gości z całej Polski do Krynicy, Zegiestowa, 
Rabki, Iwonicza, Szczawnicy i Krościenka. 

Jest to jeden z wielu dowodów małej 
w Austrii dbałości rządu o sprawy zdrowotne 
a szczególnie dotyczące walki z gruźlicą. 
Zaznaczyło się to Świeżo w sprawie tego 
charakteru uzdrowiska ludowego w Alland 
w Austrji, gdzie rząd odmówił pomocy tej 
filantropijnej, antigruźliczej instytucji w chwili, 
gdy osłabły wpływy Twa, utrzymującego 
wspomniane uzdrowisko. 

„Hygiena warsztatu szewskiego*. Kon- 
kurs na rozprawę w tym temacie (objętości 
1—1'/, ark. druku) ogłasza warsz. Komitet 
wydawnictw hyg.-popularnych im. A. Soko- 
towskiego (Niecała 7) z terminem do 1 wrze- 
Śnia br. Nagroda 75 rs. 

Osłabnięcie działalności Twa hygieni- 
cznego lwowskiego stwierdza jego sprawo- 
zdanie za rok 1909. Skutkiem tego objętość 
organu *Tow., »Przeglądu hygienicznego« 
zmniejszono dla braku funduszów; na jeden 
zapowiedziany wykład przybyło tak mało 
słuchaczy, że Two musiało zaniechać urzą- 
dzenia dalszych wykładów. Two liczyło 250 
członków, miało 2.336 kor. dochodu; wydało 
| rozpowszechniło w r. 1909 dwie broszury 
popularne o chorobach płciowych, Dra Blu- 
mentelda i Prof. Jurasza. Do nowego zarządu 
wybrano z lekarzy: Dra Hojnackiego, Opień- 
skiego i Doc. Dra Piaseckiego. 

O termometry ciechocińskie odniósł 
się do nas zarząd zdrojowiska Niemirów, 
co z gotowością przyjęliśmy zwróciwszy się 
o ich przysłanie do dyr. zarządu zdroj.: 
WP. M. Raczyńskiego w Ciechocinku. 

Pod adresem Twa „Beskid“ w Cieszynie 
zwracamy się z zapytaniem, jaki cel mają 
głosy zamieszczane w pismach z wezwaniem 
polskich turystów »w góry na Sląsk« i za- 
pewnieniem, że »bliższych informacji udziela 
kaźdej chwili sekretarz polskiego »Beskidu « 
p. Jan Gibiec, Cieszyn, Biuro Dra Michejdy « 
— skoro doświadczyliśmy, iż tenże sekretarz 
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p. Jan Gibiec wcale niechętny do dawania 
najdalszych nawet informacji, gdyż na 
listy ani pocztówki nie raczy odpowiadać. 
Takie postępowanie ani nie zachęci nikogo 
ani nie sprowadzi w Śląskie góry polskich 
turystów, którymi »BesSkid« chce te góry 
»odniemczyć«. Twa niemieckie są pod tym 
względem niezawodne nie pozostają dłużnymi 
odpowiedzi na listy swoich rodaków. 


Hygiena szkolna w Rosyi. Rosyjskie 
Ministerstwo Oświaty uznało za wskazane 
zaprowadzenie wykładów hygieny w dwóch 
wyższych klasach szkół Średnich tak męs- 
kich jak i żeńskich. Wykłady prowadzic mają 
lekarze szkolni. 

Udogodnienia i ulgi kolejowe węgier- 
skie dla sportu zimowego w Tatrach są 
godne naśladowania. Na linii Budapeszt-Po- 
prad-Felka-Łomnica zaprowadzono bezpośre- 
dni wagon osobowy a osobno takiż sypialny. 
Na linii kolei elektrycznej Poprad-Tatrafiired 
(Schmeks) kursuje 5 pociągów dziennie. 
Wreszcie — co najważniejsze — przez całą 
zimę do końca lutego zaprowadzono na tych 
liniach zniżone ceny na bilety po- 
wrotne, ważne na dni 45. Nic dziwnego, iż 
przy takich warunkach zbudowano w Łom- 
nicy tor saneczkowych wyścigów i skeleto- 
nowy kosztem 50.000 koron, nie mówiąc 
już o zbytkownym Palace-hotelu. 

Liczbę pociągów luksusowych zwię- 
kszono z dn. 12. bm. między Paryżem 
a Biarritz, który użyje już do powrotnej 
drogi Jerzy VII. 

Krajowa rada dla ruchu przejezdnych, 
z specyalnym dużym kapitałem dyspozycyj- 
nym ma być utworzona w Bawaryi na wnio- 
sek trzech największych krajowych »Związ- 
ków popierania ruchu przyjezdnych«. 

Dwie nowe groty stalaktytowe odkryto 
przy grotach adelsbergskich w komorze ar- 
cyks. Jana. Mają być wspaniałe. 

Sanatoryum w Chiemsee własność akc. 
tow. niem. wystawiono na przedaż przymu- 
sową. 

Radjologii poświęcony dodatek miesię- 
czny, z opisem wszystkich zdobyczy naj- 
nowszych badań z tej dziedziny, przynosi 
paryskie pismo »Le Bulletin mćdical« pod 
red. Dra Mónarda. 

Związek wszystkich alpejskich towa- 
rzystw sportu zimowego w Austryi utwo- 
rzyć mają stowarzyszenia: Górnej Austryi, 
Salzburga, Tyrolu, Przedarulanii, Karyntyi 
i Styryi. Akcya ta ma na celu tego rodzaju 
organizacyę popisowych konkursów, aby za- 
pobiedz urządzaniu ich w 5—6 miejscach 
równocześnie. 

Zródlane kamery emanacyjne omawiał 
świeżo radca dworu Prof. Dr. Paessler 
z Drezna na zebraniu lekaszy zdrojowych 
i radców m. w Cieplicach Schónau. W ka- 
merach tych uzyskał Prof. Paessler wzbo- 
gacenie naturalnej emanacji źródła. Metoda 
ta zalecana przez Hisa i Lówenthala stano- 
wić ma ważną zdobycz w dziedzinie bal- 
neologji. 

Wielki proces o obrazę honoru prze- 
ciw 18 oskarżonym, między tymi i burmi- 
strzowi miejscowemu wytoczył dyrektor 
zdrojowiska Rohitsch w Stryrji z powodu 
zbiorowej Skargi pisemnej tychże osób, 
z licznymi zarzutami przeciw jego gospo- 
darce nazwanej tureckiem rządzeniem się 


Oryginalne aparaty Dra Zandera (Sztokholm) opo- 
rowe wahadłowe i poruszane elektrycznością 
Gimnastyka lecznicza i ortopeil. Leczenie gorącem powiętrzem. 
Miesięcznie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie, 


ZAKŁAD OTWARTY od 8-1 i od 4-7, 


baszy. To porównanie stało się kamieniem 
obrazy i powodem wytoczenia prżez dy- 
rektora zakładu Dra Analli'ego masowego 
procesu, w ciągu którego jednak przyszło 


do zgody. 

Kobierzec elektryczny  ogrzewający. 
pod nazwiskiem »Calor« — oto najnowszy 
wynalazek  ujarzmiający elektryczność do 


Ogrzewania mieszkań, bez ujemnych stron 
dotychczasowych jego sposobów. Jest to 
w zasadzie elektryczne ciało ogrzewające, 
ukryte w zgrabnej formie pluszowego róż- 
nobarwnego kobierca. Zalety wynalazku sta- 
nowi: ogrzanie pokoju od podłogi łatwy 
sposób użycia i szybki proceder ogrzania 
przy niskich kosztach prądu elektrycznego. 
»Calor« zaprowadziły niektóre  sanatorya 
i hotele alpejskie. 

Zakład wodoleczniczy w Kaltenleutgeben 
przeszedł na własność tow. akcyjnego za 
sumę 700.000 kor. przy zatwierdzonym pra- 
wie podniesienia tego kapitału celem zna- 
cznego rozszerzenia zakładu. 


Podwyższenie cen w Teplitz-Schónau. 
Od najbliższego sezonu obowiązywać będzie 
w tem zdrojowisku uchwalona przez Radę 
miejską nowa taryfa za zabiegi kąpielowe. 
Warto przytoczyć parę wyjątków z niej dla 
przekonania naszych kuracjuszów, że narze- 
kania na drożyznę zabiegów leczniczych 
w zdrojowiskach krajowych, nie zawsze mają 
ugruntowanie w tak chętnie przyrównywa- 
nych cenach zdrojowisk pozakrajowych. I tak 
kosztuje w Teplitz-Schónau kąpiel mineralna 
rano 2 kor. 50 h., po południu 1 kor. 70 h., 
kąpiel mineralna z tuszem rano 3 k. 25 h., 
po południu 2 k. 50 h., borowinowa pełna 
rano lub po południu 5 k. 50 h., półpełna 
4 kor., nożna płytka 2 kor., nożna wysoka 
2 k. 50 h. Nawiasowo zwrócić tu wypada 
uwagę na tę okoliczność, że zdrojowisku 
wspomnianemu, jako cieplicom, a więc po- 
siadającemu wodę o naturalnej wysokiej cie- 
płocie, odpada olbrzymi wydatek na ogrze- 
wanie wody kąpielowej, który każde ze 
zdrojowisk naszych ponosić niestety musi. 

Uzdrowiska morskie dla dzieci zbudo- 
wało na istryjskiem wybrzeżu w Voldotra 
tryesteńskie Two przyjaciół dzieci. Nowy 
zakład przeznaczono dła dzieci od 3—15 
roku dotkniętych zołzami i towarzyszącemi 
im zmianami, jak gruźlica skóry, gruczołów, 
kości jakoteż dla wyzdrowieńców. 

Two walki z tajemnymi Środkami i par- 
tactwem lekarskiem założono w Dreźnie. 

W Baden-Baden zaprowadzono od 1 bm. 
obowiązującą ogólnie taksę kuracyjną a to 
w myśl jednomyślnej uchwały tamtejszej 
rady miejskiej. 


| Naturalna gorżka woda czeska 


| SZARATICA 


Działa znakomicie nietylko przy 
zatwardzeniach ale i przy septycz- 
nych katarach kiszek. 
Broszury bezpłatnie wysyła 
Zarząd Szaraticy 


w MKrzenowicach, na Morawach. 
(8-20 


WŁASNA PRACOWNIA GORSETÓW, sztucznych kończyn, 


opasek przepuklinowych i t. d. 


l w celach rozpoznawczych chorób 
aparat Roentgena wewnętrznych i chirurgicznych. 
Dr. Merz, 


Dr: Staszewski, Dr. Wachtel. 
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Zdrojowiska zagraniczne, 


Źródła mineralne Bośni. 


Według urzędowych dat statystycznych 
posiada Bośnia 88 zbadanych zdrojów mi- 
neralnych. Z powyższej liczby przypada na 
obwód sarajewski 20, banjalucki 18, biha- 
ćki 9, dolnotuzlański 25, mostarski 3 i trav- 
cicki 13 źródłowisk. Źródła te leżą wogóle 
w 34 powiatach anektowanego kraju. 

Charakter wód bośniackich, jest nadzwy- 
czajnie różnorodny i tak znajdujemy tamże: 
17 term (cieplic), 35 alkalicznych szczaw 
(wód musujących), 16 źródeł słonych, na- 
turalnie żoły (surowice) w powiatach Bricka 
i Dolnja Tuzla, szczawę słono-głauberską 
z Kizeljak, wreszce 8 źródeł arsenowych 
w Vittriolo koło Srebrenicy. 

Najważniejszem ze wszystkich źródeł le- 
czniczych jest Ilidże, znane i licznie od- 
wiedzane już w czasach rzymskich, słynące 
nadto znakomitą borowiną. Źródła tej miej- 
scowości zawierają siarkę, chlor, kwas borny 
1 fosforowy, potas, magnezyę, sód, giin 
żelazo, mangan i lit, — nie są jednakże 
zdatne do transportu z powodu łatwego roz- 
kładania się ich przy zetknięciu z powietrzem 
(tworzą się w nich łatwo osady węglanu 
wapniowego i magnowego i ulatnia się siarko- 
wodór). Wśród szczaw prym wiedzie Ki- 
zeljak w powiecie fojnickim, położony 
uroczo wśród górskiego, lesistego otoczenia 
w pobliżu stacyi kolejowej Visoko (2 go- 
dziny jazdy kołowej). Woda tego zdrojowiska 
zawiera bardzo dużo wolnego CO,, sól 
glauberską, dwuwęglan wapnia i magnu. 

Z zestawionych tu pobieżnie dat okazuje 
się, że bogactwo mineralne Bośnii jest nie- 
zwykle różnorakie i nader obfite i jeżeli do 
wymienionych wyżej żródeł doliczymy jeszcze 
znajdujący się na górzystym bośniacko-her- 
cogowińskim terenie, cały szereg niezbada- 
nych i nieeksploatowanych dotychczas źró 
dłowisk, jeżeli wreszcie uwzględnimy prze- 
piękne położenie i znakomite górskie po- 
wierze zdrojowisk bośniackićh, musimy dojść 
do przeświadczenia, że kraj ten — zwłaszcza 
wobec stałego i intenzywnego popierania go 
przez rząd — odegra z czasem dużą rolę 
w austrjackiej,j a może nawet i ogólno- 
światowej balneo- i klimatoterapii. 


OD REDAKCJI: Rękopisy i wszelką 
korespondencję prosimy od 1-go czerwca 
zwracać do Głównego Biura »Naszych 
Zdrojów« w Krynicy »Pod Koronąc. 


Biuro lwowskie (filjalne przez sezon) 
czynne jest codziennie w godz. popołudnio- 
wych w zakresie administracyjno-informacyj- 


nym. 


POD KIERUNKIEM LEKARSKIM 


Dr. Juliusza Gandrowskiego 


otwarty został w Krynicy 
w domu „pod Trąbką" przy deptaku 


Nowy Zakład dentystyczny 


prowadzony przy udziale konces. 
Asystenta technika 


_p. Jana Jaśkiewicza 
JAR 


„NASZE ZDROJE* 


Ogłoszenia adresowe. 
ENESTE"E | 
WSZECH NAUK LEKARSKICH 


mum r. of. mm LEK. ZAKŁADOWY 


MAZANEK W Lubieniu 


ord. tamże od I5 maja br. — Lwów, Cłowa 12. 


2—4 


| TRUSKAWIEC 


Dr. Tadeusz Praschil 


b. asystent Uniwersytetu i sekundarjusz 
l. kl. Szpit. powsz. we Lwowie 


ord. jak w latach ubiegłych w Truskawcu 
od 15 maja do 30 września | 


Plechówka Telefon Nr. 2. 


D 


B. asystent Kliniki chor. wewn. Un. Jag. 


Dr. Kazimierz Flis 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
specjalnie żołądkowych i kiszko wych 


Kraków, ul. Szewska 27 


VAVAVAVAVAVAN 


| Dr. Kazimierz Gerus 


lekarz zakładowy 


ordynuje od 15-g0 maja 


w Truskawcu 


Willa Jadwinówka 
(6-10) 


ORDYNUJE PRZEZ ROK CAŁY | 


Dr, Franciszek Kmietowicz 
[SEAN "RRYNICYS ZE] 


TEL. Nr. 8 WILLA ŚWITEŻŹŻ. 


Inżynier Bolesław Dmorowski 
skład artykulów technicznych 
Lwów, Piekarska 1. 2 


Poleca jako nowość 
dla zakładów kąpielo- 
wych nowe żarowe 
lampy na naftę 


„Omega Radium“ 


gA|3 o sile światła 18 świec 
Gray dla oświetlania dużych 
sal, cukierni, klubów, 
sal ordynacyjnych, re- 
stauracyj i prywatnych 
pomieszkań. 
Prospekty i wyja- 
śnienia odwrotnie opłacone. Lampy nasze są 
nieocenionej dobroci i niezawodne, przyczem 
bardzo łatwe w użyciu. Używe się zwykłą naftę 


heichenńal willa Schinkeim 


ordynuje jak corocznie do końca wrześni 


TAN W. Sadowski 


1 


Nr. 8 


Dr. STANISŁAW PRZYBYLSKI 
b. Asystent klin. chirurg. i położn.-ginek. Uniw. 
Jagiell. w Krakowie — ordynuje podczas se- 
zonu w Franzensbadzie Pałast-Hotel, wejście ` 
od Kirchenstrasse. (4-16) 


Dr. K. Osiński z Warszawy 


ordynuje od I/VI do I/IX«w Essentuki na Kaukazie. 


Dr. PRAGER ordynuje w Marjenbadzie. 


Dzieło Dra LH Bogdanika 
(3-3) 


hulí „iękności I i zdrowia 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
O IE JKA w" 


BIURO ARCHITEKTONICZNE dla budowla- 
nych i żelazno - betonowych robót w zdro- 
jowiskach (patrz ogłoszenie). wr 4:6) 


HOTEL SANS-SOUCI, urządzony z najwięk- 
szym komfortem, składający się z 32 pokoi, 
we Lwowie, ul. Szajnochy 5, (przecznica 
ul. Sykstuskiej i Kopernika), pod zarz. wła- 
ściciela M. Danka. (7-10) 


Dr. S. SKOWROŃSKI z Warsz. ord. w Połądze. 


SZYNKI a la PRAGSKIE, Kiełbasy czysto wie- 
przowe wysyła na prowincję po cenach 
hurtownych MICHAŁ WOJCIECHOWSKI, 
Fabryka wędlin Lwów. Sklepy: By 2 
i Krakowska 1. (7-10) 

Grand-Hotel w Krakowie, najwygodniejszy, 
pierwszorzędny, nie drogi. W miejscu re- 
stauracja, cukiernia etc. 4-4) 


Zakład wodoleczniczy i Sanatorjum Dra 
Kupczyka, specjalisty chorób nerwowych, 
w Krakowie, ul. Szewska, Tel. 695. (4-4) 


Dr. GOLDBERG z Warszawy ordynuje przez 


lato w Druskienikach. 
Resfauracja Olexego i Cukiernia 


w Zakładzie górnym w SZCZAWNICY poleca 
we własnych willach z komfortem urządzonych 
mieszkania z pensjonatem lub bez.  *'(3—4) 


Dr. ST. KONWERSKI z Warszawy, lekarz 
zakładowy w DRUSKIENIKACH 


Ordynuje tamże w sezonie w „Parku Zdrojowym“. 


Dr. STEINSBERG ordynuje w Franzens- 
badzie „Villa Dr. Steinsberg*. (4-4) 


Dr. ANDRZEJ KRYSIŃSKI z Warszawy, 
ordynować będzie jako lekarz zakł. w Połądze. 


Mydła tualetowe MALINOWSKIEGO (patrz 


ogłoszenie). (3-2) 


Dr. MARJAN HERLINGER 
ordynuje Villa „Ausonia“ w Lovranie (k. Abazji). 


DELATYN, zdrojowo-lolankowe, (Patrz. ogł.) 
SZCZAWNICA Zakład zdroj.-kąpiel. (Patrz ogł.) 


Dr. TOKARSKI 
dyr. zakł. ordynuje w Nałączowie. 


DOC. UNIW. Dr. SZUMOWSKI 
lek. zakł. ordyn. przez lato w Szczawnicy. 


Dr. KOŁĄCZKOWSKI, Sanatorjum i Pensjonat 
„Marta” w Szczawnicy, Zakład wodoleczniczy. 
(patrz ogłoszenie). 


Dr. M. WOLFHEIM z Warszawy, 
w Nauheim (Reinhardstr. 1). 


LEŻAKI składane, "Meble 
ogrodowe, Kosze podró- 
żne, Pudła na kapelusze 
i suknie damskie, Hygie- 
niczne wózki dla dzieci 
po cenach fabrycznych 

a sprzedaje 

8 A. KONIEWICZ 


"Lwów, ul. Batorego l. 12 
lustr. cenniki franko. 


ordynuje 


A 3 Powy" 


szy 


Pensjonat lydropatyczny W wadi: 


PROWADZONY WE WŁASNYM ZARZĄDZIE 


Kuchnia renomowana == Ceny umiarkowane 


PARK 20 MORGOWY DLA PENSJONARZY I 
a Z KĄPIELAMI SŁONECZNEMI. — WY- ' 
CIECZKI, CZYTELNIA I T. P. 


Bliższych informacyi udziela właściciel i kier. Zakładu 


Dr. Kołączkowski. 


ZDRÓJ 


„DUR KUT 


poczta ŻABIE, stacja à 
kolei WOROCHTA 


Szczawa żełazista jak Kry- 
nica i Franzensbad 


Położenie połonne 1013 
metrów nad morzem. 
Pensja dziennie 5 koron. 
Stacja klimatyczna par 
excellence dla przepra- 
cowanych urzędników 
i księży. 
Otoczenie obszarów la- 
sów świerkowych i po 
łonin :: Kapiele w Cze- 
remoszu, kąpiele mine- 
ralne :: Zabawy, tennis, 
kręgielnia i t. p. 
Prospekta i informacje 
przesyła 
ZARZĄD ZAKŁADU. 


(3-1) 


Tow. prawnej ochrony podafników 
w Krakowie, Rynek b. 43, binia A-B. 


Załatwia dla członków wszelkie sprawy skarbowe, a mianowicie: 


a) podatkowe (co do podatku gruntowego, domowego, powsze- 
chnego, zarobkowego, zarobkowego od przedsiębiorstw, do publicznego 
składania rachunków obowiązanych, rentowego, osobisto-dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, wnosi prośby o opusty 
podatkowe, o uwolnienie podatkowe dla gruntów i domów, o wstrzy- 
manie egzekucyi eSa, 

b) należytości (stemplowe, od przeniesienia własności i t. d.); 

c) konsumcyjne (co do podatku od wódki, piwa, cukru, nafty etc. — 
co do trafik, gorzslń, browarów, wolnych składów i t. p., doniesienia 
0 rozpoczęciu ruchu, o nadanie bonifikacyi Lt. 4d.): 


Wpisowe 1 K. Wkładka roczna 2 K. (8-3) 
KEETA 


aktad Arf. bifograficzny 


„NASZE ZDROJE“ 


A. Pruszyński 


JA Wszelkie roboty litograficzne od najzwyklejszych do najwykwintniejszych, afisze i reklamy dla zdrojowisk i klimatyk Ci REKE 
oraz na wystawę Balneologiczną 1911 r. wykonuje i projektuje po cenach konkurencyjnych. Etykiety. Bilety wizytowe. = 
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Powszechnie dzisiaj polecana  SAWAWAKWA 


Woda Krościeńska Scofgną 


ARN AN AA ALA U 


5 znakomifa szczawa lecznicza 
= sza wyborna Woda sfołową 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
sza ems tma i składach wód mineralnych 


"Ź/D 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


siarczano-solno -alkaliczny 


NIEMIRÓW 


Narparzanie gorącem powietrzem, masaż, elektryzacja, kapiel 


rzeczne. Leczą się: reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby skórne, 
nerwowe, kobiece. — ZNAKOMITE LE TNISKO. 2600 morg. lasów 
szpilkowych. Suche położenie. Najtańsze miejsce kąpielowe. 


Własna orkiestra. Poczta, apteka, kościół, cerkiew. Lekarz zakładowy. Stacja 
kol. Jaworów, Rawa Ruska lub Horyniec. Informacji udziela ARZĄD. 8) 
(6- 


Sezon trwa od 23 go maja do 13-go września. 
Najstarsze radjo-czynne zdrojowisko solankowe 
NA LITWIE (GUB. 


istn. od r. 1789. 
GRODZIEŃSKA) 


Zakład zdrojowo-kąpielowy w wspaniałem położeniu nad Niemnem. Ką- 
1 


pieje solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, elektryczne i inne. Zakład hy- 
dropatyczny, sala gimnastyczna. Warunki klimatyczne i sanitarne wyjątkowo 
dobre. Zdrojowisko Otoczone sosnowym borem, grunt i podłoże przepusz- 
czalne. Miejscowość urocza, rozrywek i wycieczek dużo, życie tanie. Ordy- 
nuje 32 lekarzy. Wskazania: skrofuły, reumatyzmy, niedokrwistość, choroby 
kobiece, nerwowe, paraliże, podagra, cierpienia żołądka i kiszek, nieżyty dróg 
moczowych. Dojazd od st. kol. Warsz.-Petersb. Porzecze 17 w. doskonałej 
szosy. — Samochody, powozy, omnibusy, bryczki. 

Prospekty na żądanie wysyła Biuro zdrojowiska: 


DRUSKIENIKI (gub. Grodzieńska). 


(8- E smar 


0 azefa Narodowa 


f fal dopiero wieczorem, jest w możności zamieścić wia- 
domości o wszystkiem, co stało się na świecie do godziny 5 po- 
południu, tem samem więc swoim czytelnikom zamiejscowym, 
a więc bawiącym na letnich wywczasach, przynosi najwcześniej 
zupełny obraz całodziennych wydarzeń. 
„Gazeta Narodowa“ zamieszcza stale dwa felietony powieściowe 
a trzeci okolicznościowy. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynosi z przesyłką poczt.: 
miesięcznie 2 K 50 h. :: kwartalnie 7 K 50 h. :: półrocznie 15 K. 
Dla letników ustanawia się abonament i dwutygodniowy za 1 K 50h. 


Prenumeratorowie „Gazety Narodowej“ mogą po bardzo zniżonej cenie otrzy- 
mywać „Tygodnik "mód i powieści“, jako też warszawski tygodnik „Ziarno“ 
z 12 tomikami rocznej premii. 


Administracja „Gazety Narodowej“: 


hwów, Karola budwika 3, gmach Tow. Kr. ziemsk. 


(6-2) 


© 
„ Kraków, Pijarska 17 


Treść Ne. f. ! potrzebie stałej wystawy, Dr. Kazimierz- Flis. — 2. Nowe zdrojowisko polskie w Delatynie. — 3. Aktualne zagadnienia 
w EE zwiększenia ruchu przyjezdnych. — 4. Jubileusz 25-letniej pracy zawodowej Dr. Henryka Ebersa, N. a — 5. z Se- 
nz zonu w Krynicy: Wiadomości miejscowe. — 6. Przegląd zdrojowisk. — 7. Zbliska i z daleka. — 8. Fejleton, Dr. J. A 
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Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we 
wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy 
= i Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny), = 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY f 


JÍ TRUS TRUSKAWIEC | 


LEKARZE ZDROJOWI : == Położony w kotlinie na wysokości 1200 stóp, posiada kapiele: słone, 


f, Dr. Gerus (zakładowy) = słono-siarczane, borowinowo-żelaziste, elektryczne, źródła słono-gorzkie 


do picia, oraz szczawę alkaliczną. 


Dr. T. Praschil, Dr, Pelczar Y Urządzenia kapielowe pierwszorzędne: Wanny 
| Di Mindes porcelanowe, marmurowe, metalowe i drewniane. 
Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Leczenie elektrycznością, mas- 
p : e kuracja żętyczna i mleczna. 
a AOL sagem, ] | 
Oor Osor D | MIESZKANIA WZOROWO URZĄDZONE. 
{Y Sala balowa i teatralna. Lawn-Tennis. Kręgielnia. Czytelnia. Kasyno. 
H Własna orkiestra. Apteka. Poczta, telegraf, telefon międzymiastowy. 
Kościółek katolicki i cerkiew ruska. Dwie restauracje zakładowe, 
Ostatnia stacja kolejowa Drohobycz. pierwszorzędne. Pensjonaty. Mleczarnia. 


Połączony samochodami z Zakładem. 


Sezon od 15. maja do końca września. | (YI Osobną broszurkę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarzad. 


GŁÓWNA RESTAURACJA ZAKŁADOWA HYGIENICZNA 52 


POD NADZOREM PP. LEKARZY ZDROJOWYCH mm Właściciel: PIOTR KOLONSKI ZE LWOWA 
teat 


(7-15) 


KRYNICA £ PENSJONAT | ; | 
„POD POGONIĄ" z MARJI SIEMIENSKIEJ Bracia Pathé w Paryżu 


położony w uroczem miejscu (obok kościoła rzym. kat.), urządzony Towarzystwo Akcyjne z kapitałem 5000.000 Fr. 
według najnowszych wymiagań, istniejący już od 20 lat, cieszący się 


è p e e F 
W ię dame Maan S, zastępstw: Sfefan Grudziński I Zad. Berger 
w Krakowie, ul. Szewska 10 :: Telefon Nr. 305 
7 k do panią bez igty, 
S m, tytac 
z) | ALI Sza 
| LEJ c” c” c t t 
| SK | SEZ | SK | SE we wszystkich językach. — Co miesiąc WOSKI i 


i Heep iia we piagne] NB 


p 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH | pr wes zaroionis sansofóe wra poten ze 


certowe szafkowe Pathefony z płytami o nicy 50 cm., które zastępuj 
SZTUCZNYCH I SPECYALNIE LECZNICZYCH pod firma w zupełności orkiestrę. Reprodukcja bardzo głośna i czysta. Obsługa ępują 


Oprócz orkiestry wspaniałe śpiewy: — Wydatek niewielki jednorazowy. 


K. RZĄCA I CHMUR SK I (4-9) Cenniki i wyjaśnienia darmo i opłatnie. 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY ŚW. GERTRUDY L. 4 


k z) 


a, CENY UMIARKOWANE. e amem 


SLE 


RZĄDOWO | 


karera narea] 

wyrabia pod kontrolą Komisji przemysł. Tow. Lek. polecone W BLISKOŚCI ŁAZIENEK I ŹRÓDŁA 

przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające składem R 

chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, AD WILLĄ SZGZERBIEG CHROBREGO" 

Vichy, Marjenbadzkiej, Hombug, Kissingen,, tudzież Specjalne = ta J) 

ra WANY, AON. BFO WA, PROE JAWOŃŚKIEGC, RS ( uroczo położona na odosobnionym wzgórku posiada pokoje 
ze n alne z przep ; słoneczne hygienicznie urządzone z wzorową kuchni 

& domową. Potrawy smaczne podług ordynacji lekarskiej ei 


sprzedać cząstkowa w aptekach i droguerjach. 


rządzone. :: Troskliwa opieka. :: Wszelkie wygody. :: Cen 
Cenniki na żądanie franco. 4 p ygody y 


umiarkowane. 3—4a 


poleca wszystkim P. T. Panom Kupcom swą jeneralną reprezentację najpoważ- 


Wład clay Kunze W morem niejszych firm: Józef Palugyay i Synowie w Preszburgu na wina węgierskie 
Bracia Kleinoscheg w Gósting obok Gracu na szampany i wina äustrjacxie, 
; j Ul. Florjańska Marty i Spółka w Világos na koniak węgierski, Bracia Branca w Mediolanie: 

dom handlowy i komisowy (5-10) na znany elixir regulowania żołądka „Fernet Branca*. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. juliusz Bandrowski. Z Drukarni Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 


